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Ludzie radzieccy 


SWOJEJ OJCZYŹNIE 


Setki tysięcy stachanowców 
wykonało Plan 5-ietni przed terminem i z nadwyżką 


na cześć wyborów do Rady Najwyższej ZSRR 


MOSKWA. — W dniu, 
napłynęły do Moskwy ze, wszyslkich 
republik radzieckich meldunki o 
przedterminowym wykonaniu planów 
produkcyjnych powojennej 5-latki 
Stalinowskiej przez załogi robotnicze 
i zaklady przemysłowe, 

W stolicy MKazachskiej SRR — 
Ałma-Acie ponad 4.000 stachanow= 
ców uczciło dzień wyborów wyko- 
nańiem swych indywidualnych pla» 
nów 5-letnich, Ogółem w republice 
ponad 20.000 stachanowców  uczciło 
dzień wyborów wykonaniem z nad- 
wyżką planów ś-lelnich, Załoga Za- 
kładów Budowy Maszyn im. Kujby- 
szewa w Buzułuku wykonała plan 
5-lelni pod względem zakresu produk 
cji. O przeitermińowym wykonaniu 
planu 5-letniego meldują również ro- 
botnicy Tbilisi, robotnicy zakładów 
budowy motorów „Volta” w Estoń- 
skiej SRR, górnicy kopalni w Kara- 
gandyjskim Zagłębiu Węglowym, za- 
łogi zakładów budowy maszyn dro- 
qowych w Briańsku, Szczerbakowie i 
inne, x 


* 

MOSKWA (PAP) — Dzień wybo 
rów do Rady Najwyższej ZSRR przej 
dzie do historii Związku Radzieckie- 
go, jako wspaniała manifestacja jed- 
ności moralno-politycznej narodu rar 
dzieckiego, jako imponujące świadec= 


"Naród radziecki pokazał jeszcze 
raz całernu światu swą ogromną si- 
le, wynikającą z jedności motzlno - 
politycznej 200 milionów mieszzsń- 
ców kraju socjalizmu. 

W wyborach niedzielnych 
radziecki zamanifestował raz jesz- 
cze, że ustrój socjalistyczny potrafi 
stworzyć taką więż między ludźmi, 
jaka jest nieznana i niemożliwa do 
osiągnięcia w żadnym kraju kapita- 
listycznym. Rozdartemu wewneę'rz- 
nymi wstrząsane-= 
nu n 
imperifistów — naród 
przeciwstawia swą niewzr 
dność. możliwą do osiągnięcia iyi 
Ko w kraju, w którym nie ma wal- 
czących że sobą klas igrup, w kiló- 


rym naród we wspólnym rudzie 


naród 


kształtuje swoje losy dla swojego do 
bra j dla dobra całej ludzkości. 

Wyborcy radzieccy głosując w 
niedziele na blok komynistów i bez- 
partyjnych dali wyraz swemu sorg- 
cemu. niezłomnemu pragnicabi kon 
tynuowania i dalszego rozwijania 
polityki, która ojczyznę ich wysunę- 
ła na czoło ludzkości, która UCZY- 
NIŁA Z MOSKWY STOLICĘ PO- 
KROJU I POSTĘPU. Dali wyraz swo 
jemu bezgranicznemu przywiązaniu 
do Rządu Radzieckiego. do Partii 
Bolszewickiej i do Towarzysza Sta- 
lina — oryimizatora zwyciestwa 50- 
cjalizmu zarówno w okresie pokoju. 
jak i w okresie wojny. 

W ciągu dni poprzedzających Wy- 
bory naród radziecki. ustami swych 
przywódtów dokonał podsumowania 
dotychczasowych osiągnięć ZunązżkU | 
Radzieckiego, uświadomił sooie raz 
jeszcze fakt. że w ciągu estatnich 
20 lat poziom produkcji w Stanach 
Zjednoczonych wzrósł przecietnie 0 
2 proc. rocznie, wówczas gdy přö- 
dukcja radziecka wzrastała z szyb- 
kością dziesięciokro(nie większą — 
bo o 20 proc. rocznie, że w Anglii za 
rządów labourzystowskich nodroża- 
ły o 25 — 43 proc. chleb, mięso i cu 
kier, wówczas gdy w ZSRR ceny 
tych i setek innych towarów zosta- 
ły 3 krotnie wydatnie obniżone, że 
w Ameryce w ciągu jednego tylko 
roku płace mp. górników spadly o 
29 proc. a w ojczyźnie socjalizmu 
dochody robotników i pracowników 
są teraz wyższe ó jedną czwartą niż 
były przed wojna. że w świecie kapi 
talistycznym jest 45 milionów bezro 
botnych, wówczas gdy w ZBRR nie 
istnicje samo słowo — bezrobot?y. 

Naród radziecki głosował teź na 
biok komunistów i 


Zwycięskie wykory w ZSRR 


12 miarca; two zwartości mas pracujących ZSRR 


wokół Partii Bolszewickiej i Wielkie- 
go Wodza mas pracujących — Józefa 
Stalina stwierdza w artykule 
wstępnym dziennik „„Prawda”, pisząc 
o przebiegu wyborów do Rady Naj” 
wyższej ZSRR, 

Jak wynika z komunikatów napły- 
wających ze wszystkich szesnastu 
republik związkowych już około go- 
dziny 12 dnia 12 marca prawie wszys- 
cy wyborcy złożyli swe głosy. W cią” 
gu pozostałych godzin głosowali 
przeważnie ei, którzy w godzinach 
rannych byli zajęci pracą. f 

W Leningradzie do godz, 15 oddali 
swe głosy wszyscy wyborcy. Naj- 
wcześniej, ho przed godz, 12 zakoń- 
czono glosowanie w dzielnicy wybor- 
czej Nr 77, której lokal mieścił się 
na pokładzie legendarnego krążów” 
tika „Aurora“, stojącego jako wiecz- 
ny pomnik rewolucji u granitowych 
nadbrzeży Newy. 

W stolicy Ukrainy — Kijowie do 
godz. 10 rano głosowało już 92 prot, 
wyborców. W Mińsku głosowanie za- 
kończono a godz. 14. 

W Taszkiencie do godz. 10 wg Cza” 
su miejscowego głosowało dwie trze- 
cie ogółu wyborców, a do gadz. 14 
ponad 90 proc. wyborców. Imponują- 
cy przebieg miało głosowanie w Ba- 
ku—stolicy Republiki Azerbejdżan- 
skiej, gdzie frekwencja wyborców 
do godz. 10 wynosiła 99,8 procz 

Masowym udziałem w głosowaniu za- 


po to, żeby dalej rozwijała się i kwi 
ita ojczyzna Secjalizmu. żeby dalej 
rosły jej siły i dobrobyt, żehy przy 
śpieszyć dzień ostatecznego zwycię= 
stwa knmunizmu, 

Naród radziecki: widzi ną Każdym 
kroku. do jak wspaniałych wyników 
prowadzi praca mad podmesieniem 
kultury. 36 milionów ludzi uczy się 
w ZSRR. Radziecka nauka i ra-lzie- 
cka sztuka przodują całemu Światu, 
wówczas gdy w świecie kapitalisty- 
cznym szerzy. się analfabetyzm, a na 
uga i szłusa spychane sa do rzegu 
służek  ludobńjczega imperializmu. 

Ludzie radzieccy głosowali też na 
blok Komunistów i beznartyjnych 
pó to. żeby dalej mogła się rozwi- 
jać przodujaca kultura socjalizmu, 
niosźca prawdę i piękno wszystkim 
naródom świata, żeby dalej mogla 
się rozwijać wspaniała kultura sø- 
cjalistyczna, wiernie służąca Indz- 
kości w jej walce o pokój i dobra- 
byt. 

Do bezpowrotnie minionej przeszło 


ści należą czasy. gdy imperialiści mo 


gli izolować rewolucję i w skryto- 


ści uprawiać swą awanturniczą poli 
tyke wojny. za którą ludzkość mur 
siata płacić milionami ofiar. Zwią- 
zek Radziecki przełamał mity izo- 
lacji 1 stal się ośrodkiem 1 Kierowni 
czą sila potężnego międzynarodowe- 
go obozu demokratycznego, przeciw 
stawiającego się zbrodniczemu impe 
rializmawi. Kierując wielką siłą /0- 
bozn pokoju ZSRR nie przestaje wal 
czyć 0 leninowsko ~ stalinowską ża- 
sade pokojewego współistnienia sys- 
temu socjalistycznego i kapitalistycz 
nego i ich pokojowa ekonomiczną 
rywalizację. s 

Wyborcy radzieccy, głosując w nie 
dzielę na blok komunistów i hez- 
partyjnych, głosowali za dalszym 
kontynuowaniem i rozwijaniem szla 
chetnej, porywającej walki o pokój, 
prowadzonej przez ZSRR, za dal- 
szym wzmocnieniem obozu pokoju i 
postępu, jako siły zdolnej do po- 
krzyżowania planów imperialistów i 
okiełznania agresorów. 

Taki jest sens wyborów radziec- 
kich. - 

Wybory w ZSRR wzmocniły siły 
ZSRR i przez to samo całego świata 
demokratycznego. Natehnęły naro- 
dy radzieckie i narody całego świa- 
ta. a przede wszystkim narody kra- 
jów demokracji ludowej nowa ener 
gia; którą będzie żródłem nowych 
sukcesów w walce o ideały wspólne 
nam i naszym radzieckim braciom 


bezmartyinych | w walte o pokój 1 socjalizm. 


stałymi mieszkańcami tego 


dzieckich — Litwy, Łotwy i Estonii, | tysięcy wyborców z innych miast, 

Prawdziwie triumfalny przebieg po- | przebywających służbowo względnie 
siadał akt głosowania wstalinowskim | przejazdem w stolicy Związku Ra” 
okręgu wyborczym Moskwy, z którego | dzieckiego. Skorzystali oni wszyscy 
kandydował do Redy Najwyższej|z przysługującego im zgodnie z ra- 
ZSRR — Józef Stalin. W stalinow- | dziecka ordynacją wyborczą prawa 
skim okręgu wyborczym głosowanie | głosowania w miejscu tylnczasowego 
zakończono przed godz. 12 przy 100- | pobytu, na podstawie specjalnych za- 
procentowej frekwencji wyborców, | świadczeń wyborczych. 


ibm wyjechała do Sztokholmu delega 


Delegacja polska wyje 


chała do Sztokholmtu 


na posiedzenie Stałego Komitetu Obrońców Pokoju 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 18 


cja polska na obrady rozszerzonego 
plerum Stalego Komitetu Świarowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju. 

W skład delegacji wchodzą tow. 
tow.: Tadeusz Ćwik — wiceprzewou | 
niczący ORZZ į członek Stałego Ko- 
mitetu Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju, red, Ostap Dluski 
członek prezydium Polskiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju, red, Wojciech 


zarz, prezes Zwiazku Literatów Pol- 
skichz profesor Eibisch rektor 
Państwowej Wyższej Szkoly Sztuk 
Plastycznych, Władysław Matwit — 
przewodniczicy ZMP, Lucyna Wyrzy 
kowska — włókniarka, przodownica 
pracy, Wacław Przybysz — chłop. 
Delegacje żegnali na dworcu przed 
stawiciele Polskiego Komitetu Obroń 


leów Pokoju z wiesprzewodniczacym 


Komitetu min. Adamem Rapackim na 


Ketrzyński, Leon Kruczkowski — pi| czeje. 


` 


Majstrowie tkaccy 


odpowiadają na apel tow. Markiewki 


W dniu 10 marca br. w świetlicy 
wzorcowej Tkalni 3 przy ul. Miliono- 
wej Nr 25-27, odbyło się zebranie ca” 
tej załogi Tkalni, poświęcone sprawie 
długofalowego współzawodnictwa pra 
ty. Majstrowie tkalni podjęłi zobo- 
wiązania produkcyjne aż do końca 
bieżącego roku. 

Ob. Jedryk, majster tkacki, w imie- 
niu swej załogi zobowiązał się pod- 
nieść ilość do 104 proc. a jakość z 35 
do 61 proc. 

Majster tkacki ob. Graczyk w imi 


niu załogi zobowiązał się podnieść | 
produkcje do 102 proc. — jakość z 46 
do 61 proc. 

Majster ob. Zdziobło zobowiązał 


się wykonać wraz z załogą plan ilo- 
ściowy w 111 proc, eraz podnieść ja” 
kość z 61 do 64 proc. Majster tow. 
Łągwa wraz ze swym zespolem 
podnieść ilość do 108 proc. — tato- 
miast jakość z 64 do 66 proc. Maj- 
ster ob. Duszyński — podnieść ilość 
do 105 proc. — jakość z 54 proc. do 


| 61 proc. 


Majster tow. Urbaniak — 
podnieść /ość do 110 proc. — jakość 


|2 64.8 proe. do 67T proce. Majster ob. 


Orzechowski — podnieść ilość do 118 
proz, — jakość z 62 proc. do 67 proc. 

Majster oddzialu przygotowawcze- 
wo, ob, Apolonia Jarnecka, obowią 
zała ste wraz z calą załogą oddzialu 
przygotowawczego podnieść wykenA: 
nie bazy akorvowej z 109 proc. da 
120 proc. 


Ob. Wanda Biakowska, zgłaszają: 
ca się do indywidualnego współza- 
wódnictwa pracy  długofalowego, 
oświadczyła! 

„Zgłosiłanr udział swój w dhugofa- 
lowym współzawodnictwie pracy w 
odpowiedźi na apel tow. Markiewki, 
zobowiązując się podnieść jazość pro 
dukowanych tkanin ó 4 proc., świa- 
doma tego, iż zobowiązania moje 
obok innych przyczynia się do przed- 
terminowego wykonania planów go- 
spodarezých 

L. Ignaczak- 
PZPIG — Łódz-Poludnie 


Jedenaście miliardów złotych 


na remonty mieszkań 


dla ludzi pracy - w większych miastach polskich 


WARSZAWA (PAP). — Na pod- 
stawie wniosków 1 opinii tereno= 
wych Rad Narodowych lokalne Kö- 
miteżty Funduszu Gospodarki Mie- 
szkaniowzj wytypowały do remon- 
tów kapitalnych w roku bież, oko- 
ło 600 tysięcy izb w domach zamie- 
szkałych przez ludność pracującą. 

Jak poinformował przedstawicie- 
ji "Prasowej PAP 


ub. wprowadzono obecnie zuaczne 
uproszczenia w zakresie zaopatrze- 
mia materiałowego  przedsiębiarstw, 
prowadzących roboty remontowe, 
jak również wprowadzono ostrzej- 
ich wykonania przeż 
W tych ośrod- 
gdzie zorganizawano 
już miejskie przedsiębiorstwa Te- 
montowe - budowlane złccone im 
całkowicie sprawę gospodarki mate- 
riałami budowlanymi, przeznaczony 
mi na remonty kapilfalec, jak row- 
nież bezpośrednio kontrolę: 
życia. 

W celu usprawnienia wykonaw- 
robót zobowiazańa firmy tu- 


szą kontrolę 
czynnik społeczny. 
kach kraju, 


lą Polskiej Arent 
dyrektor deparfamentu. gospodarki 
mieszzaniowej Ministerstwa Admin 
stracji Publicznej tow. Stanisław Za- 
krzewski — na akcje remontów ka- 
pitalnych w roku bież. prelimino- 
wano ze środków Funduszu Gospo- 
darki Mieszkaniowcj łączną sumę 11 


dozumentowali swoje poczucie obywa | Poza 
telskie wyborcy młodych republik ra-| okręgu głosowało tutaj przeszłó 30 
| ich | 


śtwa 


miliardów zł, co stanowi, 196 proc. dowlane do wykończenia wszyst 
nakładów Funduszu Gospodarki | kich zewnętrznych. przewidzianych | 


Mieszkaniowej w roku ubiegłym. 

W szeregu robotniczych ośrodków 
kraju jak np. w Łodzi, w Warsza- 
wie, w większych skupiskach rabot- 
niczych woj. śląskiego i woj. wroc- 
lawskiego roboty remontowe prze- 
widziane w planie FGM na rok bie- 
żący już rozpoczelo. 

Wykorzystując doświadczenia ak- 
cji remontów kapitalnych w roko | tacji, niezależnie 


Wykonujemy 


- . 5 
zd . b 

zobowiazania. długofalowe 
Pomyślne meldunki z PZPB Nr 7 i PZPB Nr 2 

Przewijaczki PZPE Nr. 7, kto | zmniejszyć odpadki o 15 pro- 
re zobowiązały się zmniejszyć | cent, zmniejszyły je w lutym o 
odpadki o 15 procent, sera] 29 proc, 
przekroczyły swe zobowiązania. Prządki z PZPB Nr. 2, prze- 
A więc: tow, tów. Anna Maniak | kroczyły swe zobowiązania dłu 
i Zofia Biegańska przekroczyły | gofalowe, a mianowicie: tow. 


w planie na rok bieżący prac re- 
montowych do duia 1 października 


pozostawioną/w roku ubiegłym io- 
kalnym komitetom PGM co do cz 
su wy: 


związku ze znaczną swobodą | 


konanla planu prac remonto- 
wych, a: to głównie w celu wrašci- 
wego zużytkowania przyznanych do 
ad rozpoczętych 


JOKKA KF KKKKKJICIKAKAF XV UOOODIJOOOODIIIIWIOOĆ 


zobówiezanie, zmniejszenia od- | Sygdziak zobowiążała się wyko 
padków o 15 procent, Cecylia | nać 108 proc. notmy, a wykona 
Świerczyńska i Kazimiera Łis) ła w miesiącu lutym 118, a w 
zóbowiazały się zmniejszyć od- | miesiacu marcu 125,7 proc. Tow. 
setek odpadków o 15 procent, a | Adamusiak przyrzesła 108 
uzyskały w miesiacu 20 procent. | proc, a wykonała 124 proc: 
Janina  Borówczyńska,  Zofła| Tow. Pawlak zobowiązała się 
Suchcicka zobowiązały się| wykonać 107 proc. a wykonała 


Tow. Szałańska zobowią- 
załą się uzyskać 108,1 proc. a 
podniosłą swą normę do. 112,3 
w lutym i 116,9 w marcu. 


zmniejszyć . odpadkł © 15 pro-| 114,2. 
cent, a zminiejszyły © 22 prac. 
Ewa  Dworakowska i Romana 


Sicińska, które się zobowiązały 
> y 
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Pod naciskiem faktów 
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Rząd brytyjski wycofał dyplomatów 


uprawiających akcję szpiegowską na Węgrzech 


BUDAPESZT (PAP). — Wydział 
Informacji Mini wa Spraw Za- 
granicznych Węgierskiej Republiki 
Ludowej ogłosił następujący komu- 
nikat: ; 

„Jak wiadomo. rząd węgierski wy 
stosował do rządu brytyjskiego no- 
tę, domagającą się odwołania przez 
rząd brytyjski tych dyplomatów, któ 
rych zbrodniczy udział w działalno- 
Sci szpiegowskiej dowiedziony z0- 
stał w procesie Geigera i wsyólni- 
ków. Zarazem rząd węgierski zako- 
munikoyał rządowi brytyjskiemu, 


działalnością kulturalna — w rzeczy 
wdstości uprawiała akcję szpiegow- 
ską. 

W związku z powyższym rząd wę- 
gierski domagał się zaniechania dzia 
łalności „British Counci“ na We- 
grzech. : | 

10 bm. poselstwo brytyjskie za- 
komunikowało rządowi węgierskie- 
mu. że rząd brytyjski polecił zastęp 
cy attache wojskowego — pis. Pef- 
cy Ch. Capron oraz attache handlo- 
wemu — Edwardowi: F, Southey — 
natychmiast powrócić do Londynu. 
Zarazem rząd brytyjski wydał za- | 


tars 
ters 


że w toku procesu Geigera i wspól- | rządzenie dotyczące zapr tania | 
ników udowodniono, że „British | działalności „British Counci” na| 
Council“, masknjąc się oficjalną | Wegrzech, i 


już remontów przewidzianych w 10- 
ku bież, w szeregu ośrodków krzju 
wykańczane są obecnie remonty 5a- 
pitalne z planu Funduszu Gospodar 
ki Mieszkaniowej róku ub. 

Na dzień 1 stycznia br. z pięnu 
FGM na rok 1548 wyremontowano 
ogółem ok. 190 tys. izb. poważnie 
zaawansowano roboty w ok. 134 tys. 
izb mieszkalnych, wydając na ten 
ceł 4.400 milionów zł. 

Dzieki sprzyjającym 
afimosferycznym prac remontowych 
nie przerywano również w okresie 
zimy, a całość planowanych robót w 


Jroku'ub. na ogólną sumę 6.358 mil 


zł ukończana będzie w ciągu 1 kwar 
tału roku bież. 
Najwięcej prae 
planu roku ub, wykonano w-węj. 
śłaskim. gdzie na dzień 1 styczni 
rb. wykończono remonty 46 tys. 


aw 


znajdowała 
woj. poznańskim. 
remont 22,600 izb oraz w trax 
montu znajdowało się 21.700 


izb oraz W 


arc- 


izb. 


W tych ośrodkach kraju, gdzie do | 


brze zorganizowano wykonawstwa 
robót i odpowiednio wykorzystano 


inicjatywę czynnika społecznego; re- 
monty kapitalne z planu FGM ua 


rok 1919 ukończono z końcem gru- | 


dnia roku ub., a nawet i wcześniej, 
jak np. w Gnieźnie (gdzie plan ro- 
bót wykonano 
w październiku r. ub.), 
Grudziądzu, Sopocie, w Nowym Sa- 
czu oraz w powiatach, będących naj 
większymi skupiskami  robotniczy- 
mi. takich jak pow. gliwicki i ryb- 
nicki. 

W szeregu ośrodków _przemysło- 
wych kraju jak np. na Śląsku, w 


Saruntom | 120 tysięcy kilometrów 


||bezczyszczenia kotła 


remontowych z| 


stadium zaawansowania robót | 


w 100 proc., JESZCZE | 
w Zgierzu, | 


ją 120 tysięcy kilometrów bez 


Częstochowie t w Radomiu, znaczny 
wkład dò- akcji remontów kapital- 
nych wniosły załogi robotnicze fa- 
bryk i Kopalni, które za pośredni- 
ctwem swoich rad zakładowych sía- 
morzutnie oddelegowywały do prac 
remontowych wykwalifikowanych 
majstrów - murarzy, cieśli, zdunów. 


i 
[| Dlugołalowe zobowiazania 
kolejarzy kutnowskich 
Kutnowscy maszyniści: Mie- 
czysław Maksimowicz, Bo- 


lesław Kajca, Jan Wacho- 
wiec, Stefan Pacałowski, 
Ignacy  Darnowski, Stani- 


sław Świętochowski oraz po- 
mocnicy maszynistów: Adam 


Gurtowski, Henryk- Żółtak, 
Mieczysław Skibiński, Józef 
Szatkowski, Feliks Suski i 


Tadeusz Płocharczyk idąc w 
śłady tow. Markiewki pod- 
jeli długofalowe zobowiąza- 
nia. 

Postanowili oni w oparciu 
o doświadczenia radzieckich 
drużyn parowozowych w cią- 
gu 8 miesięcy przejechać po 


mycia kotła, nodnoszac prze- 
bieg parowozu na dobę da 
510 kilometrów. 


„Caritas“ rozbudowuje swe agendy 


na terenie wszystkich diecezji w kraju 


WARSZAWA (PAP) — Rozpoczy- 
nając z dniem 1 lutego br. śwą pra- 
ce, centrala „Caritas* w Warszawie 
przystąpiła do organizacyjnego upo“ 
rządkowania sieci własnych placówek 
terenowych. 


Po przejęciu agend byłej krajowej| 


centrali. w Krakowie, uruchomiono 
ekspozyturę centrali w Gdyni oraz 
podjęto rozbudowę aparatu admini- 
śtracyjnego poszczególnych zarządów 


ymi, „Caritas* prowadzi normalną 
działalność charytatywną, która obej” 
muje m.in. rozdawnictwo odzieży, 
żywności i udzielanie indywidualnych 
zapomóg oraz opiekę nad podległymi 
instytucjami, Specjalny okólnik cen= 
trali unormował przy tym zasadę 
komisyjnego rozdziału odzieży, żyw* 
ności i niektórych leków przez zarzą= 
dy dięcezjalne. Natomiast cenniejsze 
leki — streptomycyna. PAS itd, — 


diecezjalnych, dla których jednocześ- 
nie ustalono prowizeryczne prelimi- 
narze. 

Równołegle z nracami organizacyj- 


rozdawane są centralnie na podsta- 
wie orzeczeń specjalnie w fym celu 
powołanej komisji lekarskiej. 


Olkrzymi majątek kościelny 


leżał pięć lat adłogiem 


GDAŃSK. — We Fromborku, pow: | 
braniew — olbrzymi majątek K 
ścielny, l około tj s 
rów ziemi — leżał dotychczas odło- 
giem. Władze kościelne "nie zatra= 
szczyły się by tak olbrzymi szmat 
dobrego grun!u zaorać i zasiać. Je=| 
dynie czternaście hektarów zierni le | 
żaceł tuż obok plebanii — bylo u=! 


iżawcę Micnała Szafiera, 


prawiane przez miejscowego probo- 
szcza ks. RościewwskieRo oraz dzier= 

Obecnie majatek 
hezterów ziemi zostan 
do gospodarki ogi 
przyniesie doskonałe 
pożytku całego 


liczący tysiąc 
:e włączony 
narodowej i 
plony — dia 
społeczeństwa. 
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1949 wykazał niezbicie, że| 
Tito i jego klika s} od wie- 
którzy wśliznęli 


Rok 


lu lat zdrajcami, 
się do kierownictwa Komunistycznej 
Partii Jugosławii, by urzeczywistnić 
plany swych imperialistycznych mo 
codawców. Procesy Rajka, Kostowa 


i ich wspólników zadokumentowały 
wobec całego świata, że ludzie ci 
przez wiele lat działali jako szpie- 
dzy wywiadów  imperialistycznych. 
W roku 1949 titowska banda została 
całkowicie zdemaskowana nie tylka 
przez świadków, dokumenty i wspól. 
ników, lecz przede wszystkim przez 
swą własną politykę. 

Nowy ambasador amerykański w 
Belgradzie Allen składa jedno oświzd 
czenie po drugim, że faszysta Tito 
może polegać na pomocy Ameryki. 
Udaje on przy tym, że wierzy sło- 
wom Tito, jakoby obecna Jugosławia 
była rzekomo państwem komunistycz 
mym. JImperializm amerykański po. 
twierdza „komunistyczną“ przynaleź 
ność swego plugawego pachołka. Nie 
grzeszy to oryginalnością, gdyż i do 
tąd pierwszy lepszy szef policji w ta- 
ki sam sposób charakteryzował 
swych szpiclów. Jak widać, nie można 
żądać większej inwencji od przedsta- 
wicieli tego zbrodniczego świata, 

Tak więc imperialiści amerykań- 

ścy nazywają faszystowska 
klikę Tito — komunistami, Dzieje się 
tak dlatego, że komuniści na całym 
świecie oraz masy pracujące Jugo- 
stawii postawili pod pręgierz faszy* 
stowską bandę Tito — Rankowicza. 
Ale mimo, że imperialiści amery- 
kańscy nazywają titowców komuni- 
stami, gotowi są dostarczyć im nie 
tylko dolarów i pożyczek, lecz i bro- 
ni. I to demaskuje całą ich niezbyt 
wymyślną demagogie. Dawali prze- 
cież dolary i broń Czang Kai-szekowi, 
dlaczego więc nie mieliby ich dostar= 
czać Tito? Wchodzą tu przecież w 
grę ci sami bankierzy i dostawcy 
broni, te same dolary, ta sama broń 
į ci sami klienci. Tito jest takim sa- 
mym zdrajcą swej ojczyzny, jak 
i Czang Kai-szek. Nie ma żadnej róż- 
nicy w ich zasadach, w ich pokityce, 
w ich krwawym terrorze. Jedyna róż" 
nica polega na tym, że faszysta chiń- 
ski znajduje się juź nie w Nankinie, 
leczna Formozie (aitam nie na diu- 
go), podczas gdy faszysta juzosło- 
wiański przebywa na razie w Belgra- 


dzie. 
P wyzwoleniu Jugosławii przez 
O Związek Radziecki, kiedy to 
narody Jugosławii dały zdecydowa* 
nie wyraz dążeniu do zaprowadzenia 
demokracji ludowej w swym kraju, 
englo-amerykańskie partie w Austti 
— „partia ludowa* i kierownictwo 
partii socjalistycznej podjęły 
wściekłą kampanię przeciw Sąsiąadu- 
jącej z nami Jugosławii. W ciągu 
ostatniego roku nastapił pod tym 
względem zasadniczy przełom. Jest 
to zupełnie zrozumiałe, „Partia ludo- 
wa”, prawicowi socjaliści i Tito zwią- 
zani są przecież tą samą nicią i po 
stępują zgodnie z zasadą: przyjaciel 
mojego pana jest i moim przyjacie» 
lem. Oczywiście austriaccy prawico- 
wi socjaliści i „partia ludowa“ zmie- 
niali swe stanowisko stopniowo, by 
nie zaskoczyć zbytnio swych zwolen- 
ników. Początkowo zaniechali oni wy 
stąpień przeciwko reżimowi Tito w 
Jugosławii, następnie poczęli mówić 
o „sąsiadach“, z którymi należy na“ 
wiązać przyjazne stosunki. Później 
zaś podjęli z nimi tajne rokowania 
poł kierunkiem Amerykanów, obecnie 
prasa obu tych partii amerykańskich 
wita okrzykami radości informacje 
o amerykańskich dostawach broni dla 


Jugosławii. 
C sie zaś tyczy uczciwych robot» 
0 ników austriackich, zrozumieli 
oni, że przyjażń ta nie jest przypad- 
kowa i że przyjaciele ich wrogów są 
również ich wrogami. Widzą to oni 
zresztą w sposób zupełnie bezpośred- 
ni, albowiem agenci, których faszy* 
stowski reżim Tito wysyła do Austrii, 
są najzacieklejszymi wrogami komu" 


— 


(Dokończenie) 

Marchlewski znalazł sie ża swą 
działalność w więzieniu, dzieląc losy 
aresztowanych już wcześniej Karola 
Liebknechta i Róży Luksemburg. 

W obozie w Havelbergu, gdzie zo- 
stał następnie osadzcny, dowiedział 
się o zwycięstwie Wielkiej Rewoln- 
cji Październikowej w 1917 roku, 
Gdy Rząd Radziecki zawarł pokój 
z Niemcami, towarzysze rosyjscy nie 
zapomnieli o Marchlewskim:  zażą- 


asko 


nizmu i cieszą się wszechstronnym 
poparciem reakcji austriackiej, 

Bandyci titowscy korzystają 
z dwóch kanałów, aby prowadzić w 
Austrii swą brudną robotę i werbo» 
wać agentów dla imperialistów anie- 
rykańskich. Pierwsza droga prowadzi 
przez tak zwane poselstwo jugosłó+ 
wiańskie, które w istocie rzeczy jest 
zgrają notorycznych szpiegów. Poseł 
jugosłowiański w Austrii organizuje 
w Wiedniu „spotkania towarzyskie”, 
„Wieczory prywatne”, by zbierać tam 
informacje i werbować agentów. Je 
go próby przemycania sfałszowanych 
materiałów do prasy i nasyłania 
swoich ludzi do Komtmistycznej Par* 
tii Anstrii poniosły jednak fiasko. 

Druga droga prowadzi przez Kas 
ryntię, Na granicy kwitnie najściś- 
lejsza współpraca między agentami 
angielskimi a jugosłowiańską tajną 
służbą. Agenci angielscy posiadają 
zaświadczenia jugosłowiańskie i na 
odwrót. Bez przeszkód przekraczają 
oni granicę, 

Titowsóy bandyci starają się wy- 
korzystać dla swych celów mniejszość 
słoweńską w Karyntii. Przy tej kā- 
zji zrzucili oni ostatecznie maskę, je” 
dnocząc się z jawnymi nacjonalistami 
z „partii ludowej“, by wspólnie pro- 
wadzić walkę przeciw komunistom. 
Interesy narodowe Słoweńców Karyn- 
tii są im zupełnie obojętne, Titowcy 
wykonują tylko polecenia swych ame- 
rykańskich mocodawców, zmierzają- 
cych do osłabienia ruchu komunistycz 
nego. QOsiągnęli oni jednak wręcz 
przeciwne rezultaty. Coraz więcej 
uczciwych Słoweńców odwraca się od 
nich ze wstrętem. Na granicy Karyn* 
tii można obserwować nie tylko cö- 
dzienną współpracę między angielską 
tajną służbą, titowskimi agentami 
i austriacką reakcją, lecz także zó- 
baczyć amerykańskie dostawy broni 
dla Jugosławii. 

Bandyci titowscy ukrywają przed 
ludnością pogranicza fakt stosowania 
najbardziej okrutnych represji wobec 
prawdziwych komunistów  jugosło- 
wiańskich. 


5 jugosło- 
Zdemaskowanie „iańskich 
zdrajców i szpiegów było wielkim 
zwycięstwem międzynarodowej klasy 
robotniczej, ciężkim ciosem wymie 


Friedl Fuernberg 


Sekretarz Generalny KC Komunistycznej Partii Austrii 


ani szpiedzy 


rzonym w obóz imperializmu, Oczy 
wiście imperialiści nadal wykorzystu 
ją swych pachołków 1 starają się 
przy ich pomocy przeszkadzać roz- 
wojowi ruchu robotniczego: W gwej 
prasie i w radio rozpowszechniają 
wierutne kłamstwa o jakimś „titow- 
skim ruchu“. Ale im głośniej krzyczą, 
tym jaśniejszym się staje, że „ruch“ 
ten jest niczym innym jak tylko sie- 
cią wywiadu amerykańskiego, skła 
dającą się z poszczególnych oprysz- 
ków. Międzynarodowa klasa robotni- 
cza i komuniści zrozumieli już, że 
ci agenci i szpiedzy mogą wyrządzić 
wielkie szkody.  Udziesięciokrotnili 
oni swą czujność i demaskują zbrod- 
niarzy jednego pe drugim. 


Rezolucje Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych okazały nie” 
oceniong pomoc w zdemaskowaniu ti- 
towsko-faszystowskich szpiegów. Dla 
tego też rezolucje te tak bardzo roz- 
wścieczyły naszych wrogów, którzy 
podjeli przeciwko nim zawziętą kam- 
panię. Komuniści jednak nie dadzą 
zbić się z tropu, Wiedzą bowiem, że 
jeśli wróg wpada w wściekłość, ozna* 
cza to, że mamy pô stokroć rację. 
Dlatego też komuniści, jak to pod- 
kreślały rezolncje ostatniej Narady 
Biara Informacyjnego, jeszcze bar- 
dziej wzmogą swą czujność, uspraw- 
nią i rozwiną pracę nad wychowa- 
niem politycznym i szkoleniem w dur 
chu marksizmu-leninizmu i rozbiją 
wrogów pokoju i socjalizmu, nieza- 
leżnie od postaci i maski, pod jaką 
występują. 


(„O trwały pokój, 
o demokrację ludową!”). 
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Uroczyste rozdanie nagród 


zespołom świetlicowym 
wyróżnionym w festiwalu sztuk radzieckich 


WARSZAWA (PAP), — W CRZZ 
odbyła się uroczystość wręczenia nā- 
gród i dyplomów świetlicowym ze- 
spolom artystycznym, wyróżnionym 
W festiwalu sztuk radzieckich, 

Na uroczystość przybyli: członko- 
wie prezydium CRZZ z przewodniczą 
cym CRZZ tow, A. Zawadzkim na 
czele, przedstawiciela partii politycz 
rych i organizacji społecznych oraz 
świata teatralnego i literackiego 

Do zebranych przemówił przewod- 
niczący -CRZZ tow. AL: Zawadzki, któ 
ry powiedział m. in.: 

„Festiwal sztuk radzieckich, prze- 
prowadzony w końcu 1948 r, był nië- 
przeciętnym wydarzeniem kultural- 
nym i politycznym w Polsce, 

Wprowadzenie sztuki radzieckiej 
do świeflic podniosło na wyższy po- 
ziom ideologiczny teatr amatorski i 
wpłynęło na pogłębienie treści in- 
nych form pracy Świetlicowej. 


robotniczym sztuką realizmu socjali- 
stycznego, Rozumieją one corax le- 
piej wielką sztukę, reprezentującą 
idee postępowe, 

Po przemówieniu tym wręczenia 
nagród i dyplomów kierownikom 100 
zespołów świetlicowych dokonał wi 
ceprzewodniczący CRZZ, tow. T. 
ddr? zak nagrody 18 jed o- 
trzymały: pierwszą nagrodę w wyso- 
kości 500.000 zł — zespół wióknfarzy 
z Bielawy za inscenizację „Mlodej 
Gwardii* Fadiejewa, nagrody po 
100.000 zł zespoły: kolejarzy z Mał- 
kini („Jubileusz” Czechowa), pracow 
ników „Dalmoru” z Gdyni („Oświad- 
czyny” Czechowa) oraz pracowni- 
ków Państwowych Zakładów Kokso- 
chemicznych z Zabrza („Niedźwiedź” 
Czechowa). 

Pozostałe zespoły z terenu całej 
Polski otrzymały nagrody ufundo- 
wane przez Zz, w wysokości 


Bliska stała się naszym zespółóm | 40.000 zł każda, 


Niesłychany wyzysk robotników i rabunkowa gospodarka 


w majątkach sióstr miłosierdzia w powiecie grójeckim 


WARSZAWA (PAP)  Wiado- 
„,mość o mającym nastąpić przeję 
ciu przez Państwo majątków koś 
cielnych spotkała się z wielkim 
zadowoleniem wśród ogółu robot 
ników i pracowników rolnych, 
zatrudnionych w tych gospodar- 
stwach. Komisje, które przepro 
wadziły lustracje w licznych ma 
jątkach, należących do kurii bi- 
skupich, klasztorów itp, wyka- 
zały fatalny stan gospodarki rol 
nej oraz opiakane warunki mate 
rialne, kulturalno „ oświatowe i 
zdrowotne, zatrudnionych w nich 
robotników. 

W pów. grójeckim, w woj. war- 
sząwskim, znajduje się kilkusethe- 
ktarowy majątek zakonu sióstr mi- 
łosierdzia Św. Wincentego a Paulo, 
skłądający Się z czterech folwarków. 

Jeden z tych folwarków położony 
jest we wsi Wólka Pęcherska, gmi- 
ny Jazgarzewo, Obejmuje on ogó- 
łem 88 ha, w tym 20 ha łąk i pa- 
stwisk, zaś resztę ziemi ornej. 

Majątek w Wólce Pęcherskiej jest 
charakterystycznym przykładem bez 
plapowej, niszczycielskiej gospodar- 
ki rolnćj, obliczonej wyłącznie na 
eksploatację, Na tak znacznym ob= 


szarze ziemi hodowano zaledwie 6 
krów, w tym 4 dojne, 3 jałówki, 10 
świń, 38 owiec, 10 kaczek i 8 indy- 
ków oraz trzymano 4 konie, z czego 
2 zdatne do pracy zaś pozostałe dwa 
wynędzniałe, Nic tęż dziwnego, że 
zamiast rozwoju, 2 roku na rok go- 
spodarka ehyliła się ku upadkowi. 
Jeszcze w 1945 roku majątek posia= 
dał 18 szt. bydła, 6 dobrych koni, 
akoło 40 świń i blisko 60 owiec. 

„Gospodarka w naszym majątku 
była rabunkowa -— oświadczył Jó- 
zet Morycz — miejscowy ogrodnik. 
— Przewracało się ziemię z bokn na 
bok, aby wycisnąć z niej ostatnie sò 
ki. O zdrenowanie i osuszenie łąk, 
które są w opłakanym stanie, albo 
o sprowadzenie nawozów  Sztucz= 
nych nikt się nie martwił Toteż — 
mówi dalej ob. Móorycz — łąki u 
nas, to raczej bagniska, dające kwa 
śne, trujące trawy, po których tyl- 
ko bydło choruje", 

Jaka gospodarka, takie też 1 plo- 
ny. W ubiegłym reku przeciętny 
zbiór pszenicy wynosił ok, 8 q z ha, 
zaś żyta ok, 12 q z ha, 

Nie lepiej przedstawia się stan za 
budowań inwentarskich: wszystkie 
dachy przeciekają, niektórym budyn 


Potężne manifestacje w Ameryce Połidniowej 


przeciw próbom rozszerzenia eksploatacji krajów półkolonialnych przez USA 


WASZYNGTON (PAP). — Depar- 
tament stanu ogłosił komunikat gru- 
py dyplomatów amerykańskich, któ- 
rzy w dniach 7—9 marca odbyli kon- 
ferencję w Rio de Janeiro (Brazylia). 
Komunikat ten Świadczy o tym, że 
na konferencji omawiano sprawę 
wzmożenia eksploatacji półkolonial- 
nych krajów Ameryki Południowej. 

Jak stwierdza komunikat, radca 
departamentu stanu Kennan poruszył 
kwestię związku pomiędzy  probłe- 
mem półkuli zachodniej, a ogólno- 
światową polityką zagraniczną Sta- 
nów Zjednoczonych, Podkreślając wi 
docznie znaczenie, jakie rząd USA 
przywiązuje do usiłowań prawicowe- 
go kierownictwa central związko- 
wych AFL i CIO — w kierunku roz- 
bicia £ podminowania  postępowego 
ruchu zawodowego w krajach Ame- 
ryki Łacińskiej, komunikat notuje 
„osiągnięcia” w tej dziedzinie. Dalej 
komunikat stwierdza, ża na konferen 
cji omówiono dokładnie zagadnienia 
ekonomiczne, w tej liczbie sprawę 
inwestycji kapitału amerykańskiego 
w Ameryce Południowej. Postanowio 
no, że w celu „maksymalnego rozwi- 
nięcia" gospodarki krajów południo- 
wo-amerykańskich konieczne jest rze 
komo, by inwestycje ze strony miej- 


Julian Marchlewski 


scowych kapitalistów uzupełniano 
znacznymi inwestycjami kapitału 
USA. 

Dnis 9 bm. przed gmachem braży- 
ilijskiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych w Rio de Janeiro odbyła się 
fłumna maniiestacja na znak prote- 
stu przeciwko przybyciu do Brazylii 
radcy departamentu stanu USA Ken- 
nana w celu obserwowania konferen< 
cji amerykańskich przedstawicieli dy 
plomatycznych w krajach Ameryki 
Łacińskiej, 


Manifestanci protestowali przeciw= 
ko intrygom imperializmu amerykań 
skiego 1 przygotowanłóm do nowej 
agresji Wielu uczestników manife- 
stacji aresztowano, Policja wszczęła 


ogólną nagonkę przeciwko postępo- 
wym elementom stolicy Brazylii, 

Demonstracja protestacyjna odbyła 
się również w Sao Paulo, Kilkudzie- 
sięciu postępowych obywateli aresz- 
tówano, oskarżając ich o przygóto* 
wanie demonstracji, W lokal wszyst 
kich organizacji postępowych doko- 
nano rewlzji, przy czym policja skon- 
fiskowała lub zniszczyła materiały, 
dotyczące kampanii w obronie po- 
koju, 


Podczas pobytu wysłannika depar 
tamentu stanu w Argentynie — par- 
lament arqentyński przyjął ustawę, 
przewidującą zwolnienie z armii 
wszystkich oficerów, należących do 
„zakazanych partii”. 


Goście węgierscy w Łodzi 


W dniu wczorajszym Łódź gościła 
przedstawicieli Mirmisterstwa Handlu 
Wewiętrznego Deimokratycznej Re- 
publiki Węgierskiej w osobach dy- 
rektorów departamentu — Fay ArT- 
pad, Erzsebet Salgo, Vagvolgyi Lajos 
i Kiss Janos. 

Goście w towarzystwie przedstawi” 


cieli Miejskiego Wydziała Handlu, 
CO, CT, PSS zwiedzili poszczególne 
placówki handlowe. Następnie udali 
się do PZPW im. Waryńskiego, gdzie 
specjalnie wiele uwagi poświęcili tum 
tejszemu żłobkowi przyfabrycznemu, 

Wieczorem węgierscy goście udali 
się w drogę powrotną do Warszawy. 


„Wielki Syn Polski 


ORATOR TONA NOTOWANA TYLK AAAA 


kom grozi zawalenie, 

Robotnicy, widząc coraz bardziej 
opłalkaną sytuację majątku często 
zwracali uwagę na ten fakt admini- 
stratorce, siostrze Felicji Dubiczyń= 
skiej. 

„Ale bo te wysłuchano człowie- 
ka — mówi z żalem ob. Balcero- 
wicz. — „Powiadano, że to nie na- 
sza sprawa". 

W majątku sióstr miłosierdzia 
Św. Wincentego a Paulo równolegle 
z rabunkową gospodarką w rolnie- 
twie, stosowano wyzysk robotni- 
ków: nikt nie dbał zupełnie o ich 
warunki materialne, kulturalno - 6- 
światowe 1 zdrowotne. Robotnicy 
nie otrzymywali regularnie wynagro 
dzenia, które w zasadzie trzeba było 
ściągnąć przy pomocy inspektora 
pracy. Jesżcze do chwili obecnej 
wielu robotnicom i robotnikom ma- 
jątku należą się znaczne kwoty pie- 
niężne i duże ilości produktów rol- 
nych za pracę, 


Np. ob. Gołębiowskiej, zatrudnionej 
przy trzodzie chlewnej, należy się 
8,5 metra ziemniaków i półtora mé- 
tra żyta, a jej małoletniemu 
synowi — Franciszkowi — nie za- 
płacono dotychczas za 2 lata pilno= 
wania bydła. Inspektor pracy zasą 
dził na jego rzecz ok. 90 tys. zł. Nie 
otrzymał również jeszcze wynAgTo= 
dzenia za listopad 1 grudzień ub. r. 


winien jest 14 tys. zł i 8 metrów ży 
ta. 


Również warunki mieszkaniowe 
robotników są opłakane. 

I tak np. Tomasz Cholewa z ż0- 
ną i czworgiem dzieci mieszka w je 
dnej małej izbie, w której brak po- 
dłogi i porządnego pieca, „Do nieda 
wna — mówi ob. Cholewa — nie by 
ło ani dobrego okna, ani dachu, cie 
kio człowiekowi na głowę”. Dopiero 
interwencja Zw. Zaw. Robotników i 
Pracowników Rolnych spowodowa- 
ła, że w ub. roku naprawiono dach 
i założono okno. 

W podobnych warunkach mieszka 
wielu innych robotników. ; 

Na tym nie kończy się ciężka dola 
robotników majątków sióstr miło- 
sierdzia Św. Wincentego a Paulo. 
Żaden z robotników nie otrzymał 
dotychczas urlopu, ani pieniędzy za 
urlop, które tylko im obiecywano. 
Stosunek administratorki — siostry 
Felicji Dubiczyńskiej — do robotni- 
ków, odzwierciedlają następujące 
słowa ob. Cholewy: 

„Dobrego słowa człówiek nie usły 
szał, Jak upominał się zá swoje, 
to go od chama i głupca wyzwano. 
Nawet, gdy człek harował cały dzień 
i eałą noc, to też nie miał żadnego u 
szanowania', 

j Wiadomość o upaństwowieniu ma 
jątku przyjęli robotnicy z wielkim 
zadowoleniem. Wierzą wszyscy, że ` 


ogrodnik — Morycz, któremm zakon | los ich nareszcie ulegnie poprawie. 


Nadużycia w białostockiej „Caritas“ 


Czekolada i damska bielizna — 
wędrowały do seminariów duchownych 


Białystok (PAP). W toku urzedo- 
wania nowego zarządu białostockiej 
„Caritas*« wychodzą na  świałło 
dzienne coraz to inne szczegóły daw 
nych nadużyć w instyfucji, mającej 
służyć najbiedniejszym. 

Jak się okazuje, białostocka „Ce- 
riłas" posiadała wspólne konto PKO 
z kurią biskupią i dlatego trudno 
dziś ustalić dokładnie, jas wielkie 
sumy przeznaczońe dla podopiecz- 
nych szły bezprawnie mna potrzeby 
kurii. ę 

Większość artykułów  żywnościo- 
wych, odzieżowych j medykarnen- 
tów trafiała nie do podopiecznych, 
lecz do seminarium w Białymstoku 
i Różanymstoku oraz do kurii bisku 
piej. W księgach magazynowych nie 
przychodowano darów, nadchodzą- 
cych od Polonii amerykańskiej, 

Pod opiekuńczymni skrzydłami pra 
łata nie gorzej się działo wtajemni- 
czońyrm we wszystko pracownikom 
„Caritas*, Np. w roku 1946 pracow- 


wybitny przywódca polskiego i międzynarodowego ruchu robotniczego 


dali jego zwolnienia. Marchlewski 
wyjeżdża do kraju zwycięskiej rewo- 
lucji, gdzie oczekują go najbliżsi 
towarzysze i przyjaciele. 


W kraju zwycięskiego proletariatu 


Przyjęcie Marchlewskiego, jako 
pełnoprawnego obywatela do nowego 
państwa socjalistycznego było wyra* 
zem uznania dia rewolucyjnej wałki 
ludu pracującego Polski. i 

W lipcu 1918 r, na wniosek prze” 
wodniczącego Wszechrosyjskiegó Cen 
tralnego Komitetu Wykonawczego 
Rad, Jakuba Swierdłowa, Marchlew= 
ski został członkiem najwyższych 
władz młodego państwa. 

Mimo nadszarpniętego zdrowia wię 


Pod wpływem zwycięskiego paź- 
dziernika w Rosji, wybucha rewolu- 
cja w Niemczech. Na czele jej stoją 
;Spartakuśowcy”. W styczniu 1919 
roku Marchlewski wyrusza na pomoc 
niemieckim masom pracującym. 

Gdy przybywa, nie zastaje już 
przy życiu towarzyszy walki: Karo- 
ln Liebknechta i Róży Luksemburg, 
zamordowanych przez zbirów socjal- 
zdrajcy Noske go. 


zieniami i działalnością podziemną, 
gromadzi rozproszonych polskich re- 
wolucjonistów, utrzymuje kontakt 
z partią w kraju, śledzi jej rozwój. 

W tym czasie powstaje międzyna- 
rodowa rewolucyjna organizacja kla- 
sy robotniczej Międzynarodów* 
ka Komunistyczna. Pod Manifestem 
I Kongresu Międzynarodówki Komu* 
nistycznej widnieje podpis Juliana 
Marchlewskiego. 


Z pomocą niemieckiej rewolucji 


Z tym większą energią i ofiarnó- 
ścią staje do walki. Zostaje człon 
kiem Komitetu Centralnego Komu- 
nistycznej Partii Niemiec. Ścigany 
przez siepaczy krwawego Noske, któ- 
dy wydał nań wyrok śmierci, nie 
przerywa swej działalności, Dopiero 
odwołany z tej niebezpiecznej pracy 
wraca nielegalnie przez piłsudczy- 
kowską Polskę do Moskwy. 


Przeciw 


W drodze zatrzymuje się w War- 
szawie, Był to okres, kiedy Piłsudski 
z rozkazu swych imperialistycznych 
mocodawców przygotowywał gorącz” 
kowo krwawą krucjatę przeciw mło- 
demu państwu socjalistycznemu, 

Marchlewski podejmuje kilkakrot- 
nie próby nawiązania pertraktacji 
pokojowych. Piłsudski odrzncił poko- 
jowe propozycje. Odpowiedział na nie 
wkrótce krwawym nejazdem. 

Kiedy wojska Piłsudskiego zajęły 
Kijów, odbywała się w Moskwie pod 
przewodnictwem Marchlewskiego II 
Konferencja Komunistów Polaków. 
która uchwaliła utworzenie przy KC 
bolszewickiej partii — Biura Polskie- 
go i postanowiła zmobilizować wszy- 
stkich polskich komunistów na front, 

Był to przykład wierności zasadom 
internacjonalizmu, był to przykład 
najlepiej pojętego  proletariackiego 
patriotyzmu, nakzzującego walkę na 
śmierć iżycie z międzynarodową iró- 
dzimą burżuazją. 

Armia Czerwona zdruzgotała pił- 
|sndczykowskich najeźdźców. WYypę- 
dzajac z zajmowanych przez nią te- 


zbrodniczej wyprawie Piłsudskiego 
— o socjalistyczną Polskę 


renów władzę kapitalistów i obszar- 
ników, nie wprowadzała Armia Cze 
woną żadnej władzy okupacyjnej. 
Partia bolszewicka stałą twardo i nie 
wzruszenie na stanowisku, że w 
Polsce mają prawo rządzić tylko ci, 
którym lud polski powierzy władzę. 
W chwili wkroczenia na żiemie 
polskie utworzony został przez ko” 
munistów polskich prowizoryczny 
rząd rewolucyjny — Tymczasowy 
Komitet Rewolucyjny Polski, na cze- 
le którego stanął Julian Marchlew- 
ski, Feliks Dzierżyński i Feliks Kohn 
Na skrawku wyzwołonej ziemi mo- 
kilizuje Marchlewski wraz z Dzier- 
Żyńskim masy pracujace do urncho- 
mienia fabryk, do odbudowy znisz- 
czonych torów i mostów kolejowych, 
organizuje szpitale, szkoły, tworzy 
rewolucyjne władze polskie. 
Niedługo trwałą pierwsza rewolu- 
cyjna władza ludu polskiego. Wróci- 
ła ona na stałe dopiero po 25 latach, 
|rórnież pod zwycięskim sztandarem 
Armii Radzieckiej. 
Opuszczając z bólem ojczyznę, Mar 
chlewski dalej tezestniere w kieroów- 


nictwie KPP, bierze udział w pracach 
Międzynarodówki Komunistyczrej. 
Marchlewski opracowuje projekt 
programu rolnego Międzynarodówki. 
[W tej pracy przezwyciężył 


nicy otrzymali pewnego dnia więk- 
szą ilość czekolady, 1,5 skrzyni kæ- 
wy, 10 kg. kakao itd., nie licząc in- 
nych deputatów. W roku następnym 
otrzymali eni 600 sztuk odzieży, war 
tości pół miliona złotych. Mydło, 
czekolada, końserwy, mleko, koce i 
wiele innych artykułów, nie wyłą- 
czając damskiej bielizny, całymi 
transportami odsyłano dó semina- 
riów duchownych. 


W październiku ub. roku ks, A- 
bramowicz ofiarował miejscowej ku 
rii biskupiej samochód należący do 
„Caritas”, a drugi samochód semi- 
narium w Różanymstoku. W ten spo 
sób dawny zarząd „Carita$* uznał 
za osobistą własność majatek zrze- 
szenia i rozporządził nim według 
własnej woli, 


Wyliczone tu fakty nie wyezerpn- 
ją długiej listy nadużyć, które wy- 
wołały wielkie oburzenie miejscowe 
go społeczeństwa, 


tykule pt. „Kwestia rolna i rewólu- 
cja światowa” swój projekt uchwał 


w kwesti rolnej. Lenin pisał o tym 
artykule: 

„Tow. Marchlewski dał podstawy 
rewolucyjne komunistycznego progra 
mu rolnego III Międzynarodówki. Na 
tych podstawach nicżna (i zdaje mi 
się, trzeba) opracować ogólną rezo“ 
lyucję w kwestii roliej Kongresu Ko- 
miniernu, mającego się odbyć 15 lip- 


dawne |ca 1920 r.* 


Ostatnie lata Marchlewskiego 


W czerwcu 1922 roku obejmuje 
jstanowisko rektora Komunistycznego 
Uniwersytetu Zachodu. 


Pracuje jednocześnie nad historią 
swej ojczyzny. Powstają historyczno- 
marksistowskie prace, jak mp.: „Pol- 
ska pod obcym jarzmem“, „Z histo- 
rii Polski“, „Szkice z dziejów Polski“, 
które charakteryzują głębokie, pa- 
triotyczne przywiązanie antora do 
ludu polskiego, do najszłachetniej- 
szych, najbardziej postępowych tra- 
dycji narodu polskiego. Kiedy w 1923 
roku powstaje Międzynarodowa Or- 
ganizacja Pomocy Więźniów Politycz 
nych, Marchlewski zostaje jej prze- 
wódniczący m. 

Mimo pogarszającego się zdrowia. 
Marchlewski do ostatniej chwiłi słu- 
ży rewolncji. Wysłany przez partię 
na leczenie dó Nèrvi we Włoszech, 
umarł 22 marea 1925 "oku. 

. 


Dziś masy pracujące naszego kra“ 
ju pod przewadem Polskiej Zjednó- 
czonej Partii Robotniczej, która jest 
kontynuażorką i spadkobierczynią 
Wielkiego Proletariztu, Związku Ro- 
botników Polskich, SDKPiL ij KPP 
— budując fundamenty socjalizmu 
w Połsce w oparciu o pomoc i do- 
świadczenia Kraju  Socjaliżmu 
realizują idee, którym poświęcił ży- 

a 


Zacieśniając coraz bardziej niero- 
zerwalną więź z narodami Związku 
Radzieckiego, stojąc z nimi w jed- 
nym szeregu nieubłaganej walki 
o pokój, wolność i postęp, czerpiąc 
z bogatej skarbnicy nauk Lenina — 
Stalina, spełniają jego testament. 


Testament ten spełniają również, 
wyciągając przyjazną dłoń do ludu 
pracującego, wolnej — dzięki Zwiąż- 
kowi Radzieckiemu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 
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Konferencje zakładowe w PZPB im. STALINA 


Jak najściślejszy kontakt z masami | Rozrachunki z samym sobą 


źródłem siły organizacji partyjnej 


Towarzysze z Nowej Tkalni o swych brakach i osiągnięciach 


w Nowej Tkalni, zarówno Ww spra. 
wozdaniu, jak i w dyskusji, oceniano 
pracę egzekutywy podstawowej orga- 
nizacji, oddziażowych organizacji i po- 
szczególnych członków pód kątem wi- 
dzenia przodującej roli partyjnej or- 
ganizacji na wszystkich odcinkach 
życia zakładu pracy. Był to słuszny 
sprawdzian w ocemie pracy podsta- 
wowej organizacji w okresie sprawo- 
adawczym, Gdyż właśnie zestawienie 
rzeczywistości, faktów z tym zasad- 
niczym zadaniem partyjnej organiza- 
cji pozwala ujawnić wszystkie biędy 
i braki, załamania | usterki pracy, 
pozwala wyciągnąć naukę z tych do- 
świadczeń, znajdywać drogi skutecz- 
nego usunięcia niedomagań, 

Dyskusja rozwijała postawione w 
sprawozdanii sekretarza zagadnienia 
| wysuwała nowe. Towarzysze mówik 
6 wieln sprawach, ule stale wracali 
do pytania, czy my, partyjniacy, 
świeciliśmy przykładem  beżpartyj= 
nym, czy uwydatniła się przodująca, 
awangardówa rola partyjnej organi- 
zacji w fabryce, Okazało się, że” to- 
warzysze, stosując słusznie oręż kry 
tyki i samokrytyki, niejedńokrotnie 
musieli odpowiedzieć sobie w sensie 
negatywnym. 

* Okazało się, że wszystkie błędy 
i braki w pracy partyjnej wynikały 
z tego, że organizacja partyjna nie 
utrzymywała dostatecznie ścisłej wię: 
zi z masą bezpartyjna, że nie zawszę 

stała na jej czele. Wyjaśniło się w dy- 

skusji, że egzekutywa nie prowadzi- 

ła pracy kolektywnej, że nie stoso- 

wano podziału żajćć, nie istniała koñ- 

trola wykonania zadań, Kto się nawi- 

ńął na oczy saekretarżowi, temu po 

wierzył on to lub owo do spełnienia. 

Prawie nigdy nie sprawdzano, czy 

polecenie zostało wykonane. Jasne, 

że I takim styln pracy wiele za- 

ni ño, 


Widać, że towarzysze Nowej Tkal- 
mi dobrze przetrawii ocenę swej do- 
tychczasowej pracy, Pomogło im 
słuszne zrozumienie nchwał HE Plé- 
nim KC Partii, a także ich własne 
ćodzienne doświadezenie, zwłaszcza 
w chwili obecnej, gdy zagadnienie 
walid o jakość produkcji wysuwa się 
na czoło zadań tkalni. 

Tkwić w masach, związać się z mā- 
sami, wpływać własnym przykładem, 
podciągnąć pozostających w tyle 
i bezkompromisowo walczyć z brako” 
robami — oto, o czym mówili towa- 
rzysze, róztrząsając bardzo gruntow- 
nie źazadnienia produkcji i współza- 
wonictwa pracy. 


Tow. Anicka wskazuje na to, że 
wiełu majstrów i sałowych nie wal- 
czy wespół z tkaczami o dobrą jakość 
produkcji, że nie udzielają oni nale- 
żytej pomocy przy doprowadzaniu 
maszyn do porzadku, że bardzo czę 
sto nie wysłuchuja próśb o zbada- 
nie przyczyny złej produkcji. A prze: 
cież każdy metr dobrze utkanej tka- 
ńiny przyczynią się do realizacji Pla- 
nu 6-letniego. Z drugiej strony brå“ 
ki obniżają zarobki robotnikom, stwa 
rzają niezadowolenie, na którym mo- 
że żerować wróg klasowy, 


Partyjna organizacja nie żyła tys 
mi zagadnieniami, nie potrafiła zmó- 
biłizować aparatu technicznego do 
walki o jakość produkcji, a co najgor- 
sze, nie widziała żywego człowieka, 
któremu dziala się krzywda materiał 
na i moralna. 


Walka o wykonanie planów jako 
ściowych i ilościowych łączy się ści- 
śle z koniecznością zaostrzenia czuj 
ności całej organizacji partyjnej wo- 
bec zakusów wroga klasowego, który 
niejednokrotnie posuwa się do szkod- 
nietwa, Towarzysze podkreślał ko” 
niecźność mobilizacji całej załógi ro 
botniczej do wałki z wrogiem klaso 
wym i do demaskowania wszystkich 
jego zakusów. 

Tow. Zieliński wskazywał na to, że 
partyjna organizacja będzie mogla 
wiele dokonać, jeśli wzmtoże swą pra- 
cę Í opiekę ned organizacją Ligi Kó- 
biet, nad ZMP, jeśli będzie stale pró- 
wadzić akcję uświadamiającą wśród 
robotników i robotnie bezpartyjnych. 


Towarzysze w sposób dojrzały, nm | żanotowania 


nych problemów w terenie. Tow. Sob- 
czyk żąda również, aby cała załoga 
była systematycznie informowana | 
o wynikach pracy ekipy na wsi, Przy 


czyni siętodo dalszego wzmocnienia 
sojuszu klasy robotniczej z masanti 
pracującymi wsi. 

Wiele uwagi poświęcili dyskutanci 
sprawie szkolenia agitatorów, zagad- 
mieniu kadr, szkolenia zawodowego, 
podwyższania bkwalifikacji młódych 
tkaczy, 

Przebieg zebrania, rzeczówe sta- 
wianie zagadnień, ukazywanie drogi 
przyszłemu Komitetowi Fabryczne- 
mu I przyjęta rezolticja, aktywizacja 
członków Partii — to wszystko wska 
zajo na duże osiągnięcia, które ma do 
organizacja partyjna 


przykładach własnej osoby, łączyli w| Nowej Tkalni. Ale będą one dopiero 


fyskusji zagadnienie 
roli Partii 


i śwangardowej | wtedy utrwalone, 
a poziomem własnego | Komitet Fabryczny potrafi wyciag- 


gdy nowoobrany 


uświadomienia i dlatego z wypowie |nąć odpowiednie wnioski z doświad- 


dzi wprost 
o instrukcje 
i Dzielnicy. 


ze strony 


bije krzyk o szkolenie, | czeń dotychczasowej pracy i na tej 
Komitetu | nodstawie 


uczynić całą organizację 
partyjną zdolną da wykonania zadań, 


Tow. Święcicka, przewodnicząca Li- | postawionych przez II Płenum przed 
gi Kobiet, skarży się, że nikt nie zaj: | całą naszą Partią. 


muje się jej pracą, że nia otrzymnje 
żadnych instrukcji. Członkinie Ligi 
Kobiet domagają się zebrania, domiar 
gają się żywego, uświadamiającego 
słowa, 2 organizacją partyjńa nie 
podchwytuje tego, me wykorzystuje 
tej ochoty, ażeby stworzyć z Ligi Ko- 
biet transmisję międży sin Ë a ko 
bietami pracującymi w zakładzie 
pracy. 

Tow. Sobczyk — kierownik ekipy 
tęczności miasta ze wsią — domaga 
się szkolenia człońków ekipy. To 
umożliwi jej słuszne rozwiązenie trud 


NASI 


Bogacze wiejscy szkodzą 


W gminie Rdutów, pow. kutnowa | 
ski, akcja skupu zboża nie dawała 
przewidywanych rezultatów. Jak 
się ostatnia okazało, do tzw. „trójek 
zbożowych” przedostałi się bogaci 
chłopi, którzy rozmyślnie sabotowa 
i pracę, wskutek cżzęgo skup zboża 
nie był planowo przeprowadzany. 
Oczyszczenie trójek z bogaczy i ich 
redrganizacja przyniosło pożądane 
wyniki i obecnie w akcji tej gmina 
nasza wysunęła się na przodujące 
miejsce w powiecie. 

Bogacze wiejscy ociągają się rów 
nież z wpłatami na FOR, który w 
naszej gminie został uregulowany 
tylko w 79 procentach, 

A oto jeszcze jeden przykład szko 
dmiczej działalności bogacza wiej- 


skiego: Niejaki Wojciechowski z Ko 


Co wykazała konfereneja partyjna na Księżym Młynie 
Zrozumienie własnych błędów i słuszne wnioski — stwarzają 
przełom w pracy organizacji 


Konierencja partyjna na, Księżymń 
Mfiynie przebiegła pod znakiem dò- 
kładnej analizy obecnej sytuacji w 
przedzálni śŚrednioprzędnej, krytyki 


Po krótkim okresie przerwy łódzka organizacja partyjna przy- 
stąpiła do dalsżych zebrań wyborczych w celu powołania no- 
wych władz partyjnych. Przerwa została wykorzystana dla pod- 
sumowania dotychczasowych doświadczeń i wyciągnięcia wnio 
sków prowadzących do usunięcia tych braków, które wykazy” 
wały poszczególne zebrania wybórcze, 

Dwie konferencje wyborcze w Zakładach im. Stalina, a mia- 
nowicie Nowej Tkalni i w Księżym Młynie, na których dokonano 
wyborów Komitetów Zakładowych, świadczą, że niedociągnięcia 
i braki pierwszego okresu wyborczego zostały już w poważnej 
mierze przezżwycieżone. Na obu ksnferencjach zebrali się delegaci 
oddziałowych organizacji, najlepsi aktywiści partyjni, świadomi 
odpówiedziałności za wybór władz partyjnych w śwych zakła- 
dach pracy i za dalszą ich pracę. To zrozumienie powagi chwili 
wpłynęło i na znaczną irekwencję, (w Księżym Młynie 98 proc.), 
poważny nastrój oraz żywą dyskusję; w której głos zabierało 
bardzo wielu uczestników obydwu konferencji, 


działalności dotychczasowych władz 
partyjnych i ustalenia nowej linii, pa 
jakiej powinny kroczyć nowowybra- 
ne władze. Podczas akcji wyborczej 
prowadzonej we wszystkich 6 orga- 
nizacjach oddziałowych Księżego 
Młyna, wyszły na jaw  wsżełl- 
kie  niedómagania  isiniejące w 
racy partyjnej i zawodowaj na 
Księżym Młynie. Przyczyny tych 
niedomagań i braków omówili łowa- 
rzysza na konferencji partyjnej. Dy- 
skusja, która początkowo rozwijała 
sią trochę nieśmiało, po krótkim 
Czasie pogłębiłą się i objęła cały sze 
reg zagadnień najistotniejszych dla 
organizacji przędzalni Średnioprzęd- 
nej, Zabierało głoś 60 proc. delega- 
tów, w tym duża część kobiet Samo- 
krytycznie zastanawiano się nad 
tym, dlaczego wcześniej nie szuka» 
no środków zaradczych, dopuszcza- 
jąc do stanu, jaki wytworzył się obe- 
čnie, do miewykonywania miesięcz- 


nych planów produkcyjnych. Sporo 
gorzkich słów krytyki padło pod a- 
dresem poprzedniego kierownictwa 
partyjnego podstawowej organizacji 
partyjnej. 

Towarzysze głęboko przeanalizowa 
ti zagadnienie kierowniczej roli Par- 
tii w wałcejo produkcję. Z wypowie: 
dzi ich, zawierających gruntowną 
ocenę sytuacji na Księżym Młynie, 
ż uwzględnieniem jakości i ilości pro 
dukcji, współzawodnictwa pracy, za- 
gadnienia kadr, organizacji LK i 
ZMP, przebijała troska o usunięcie 
niedomagań i wytyczenie nowych me 
tod pracy nowym władzom partyj- 
mym, Charakterystyczne były wypo- 
wiedzi prządek, majstrów, obciąga* 
czy, mechaników, kierowników za- 
kładu. Wzruszające były słowa sta- 
tuszki — prządki tów. Radomskiej, 
która ze łzami w oczach mówiła o 
marnotrawstwie, o  zaniedbanym 
szkoleniu młodzieży, o jeszcze nieod 
powiednim stosunku do pracy wielu 
spośród załogi Księżego Młyna. Kon: 
kretne sposoby naprawy sytuacji po- 
dawała przodownica pracy tow. Ma- 
licka, tow, Nowak, układaczka tow. 
Czarnecka, Ostro krytykowano maj- 
strów, ich słabe zainteresowanie pro 
dukcją, brak poczucia odpowiedzial- 
ności za powierzone im funkcje. 


W dyskusji wskazywano na nad- 
miernie wysoki odsetek nieobecności, 
która sięga nieraz 12 proc. Towarzy* 
sze alarmowali o niskiej jakości pró- 
dukcji, szczególnie o wątku Nr 20, 
na który narzekają bardzo wszyscy 
odbiorcy, Konieczność walki z brako- 
róbstwem 1 niedbalstwem w pracy 
była mocno podkreślana we wszyst- 
kich wypowiedziach, 

Z każdą godziną coraz wyrażniej 
zarysowywała się linia, po której po 
winien kroczyć nówy komitet orga- 
nizacji zakładowej. 


Nic dziwnego, że przy takim roż- 
rachunku z własnymi I cudzymi błę- 
dami przy ustałaniu roli, jaką Partia 


powinna odegrać w walce o produk- 
cję, o wysuwanie nowych kadr, o 
szkolenie zawodowe i partyjne, o 
podniesienie na wyższy poziom 
współzawodnictwa pracy, o Ścisłe 
powiązanie się z pracą organizacji 
ZMP, Ligi Kobiet, o skuteczniejszą 
działalność ekip łączności ze wsią, 
towarzysze z ogromną czujnością i 
troską przystąpili do wyboru nówych 
władz partyjnych, 

Każdy życiorys stał się na konfe- 
rencji przedmiotem gorącej dyskusji. 
Każdy, najdrobniejszy nawet, lecz 
niejasny fakt z życia kandydata pod- 
dawano gruntownemu rozpatrzeniu, 
każdą błahą pozornie plotkę roztrzą- 
sali wszyscy zgromadzeni. 

Dzięki takiemu czujnemu podejściu 
do sprawy wyborów nowych władz, 
nie dopuszczono do nich towarzyszy. 
mających poza sobą choćby jakiś 
cień w przeszłości. 

Dzięki czujności delegatów, usunię 
to kandydatury 4 towarzyszy, 

W toku gorącej, ożywionej dysku- 
sji każdego musiał uderzyć fakt, że 
w słowach dyskutantów nie było ani 
krzty jakichś osobistych porachun- 
ków lub uprzedzeń, Każdy zarzut, 
każde przypuszczenie i zapytanie ce- 
chowała wyłącznie głęboka i szczera 
troska o losy organizacji partyjnej, 
o dobór odpowiednich ludzi na kije- 
rownicze stańnówiska. 

To nieliczenie się z czasem (zebra- 
nie trwało bardzo długo), to eałko- 
wite zrozumienie doniosłości chwili, 
dd której zależna przecież będzie 
praca organizacji na Księżym Mły- 
nie i co za tym idzie, realizacja pia- 
nów produkcyjnych, stanowią rękoj- 
mię, że ostatnia konferencja partyj- 
na stanie się istotnym przełomem w 
życia organizacji, Że nowowybrane 
władze zskierują swą działalność na 
właściwe tory, ża zakłady im. Sta- 
lina staną się godne imienia Wielkie- 
go Wodza międzynarodowego prole- 
tariatu. 

H. Sam. 


Przemysł bawełniany winien dążyć do uzyskania lepszych rezultatów 


Przemysł bawełniany wciąż jeszcz nie zdołał uporać się w pełni 


z walką o liościowe wykonanie planu, Uzyskane w lutym 


wyniki 


świadczą, że w niektórych zakładach bawełnianych ani kierownictwo, 
ani załoga nie potrafiły osiągnąć tego, aby wykonywanie planów pro- 
dukcyjnych następowało systematycznie i bez niepotrzebnych zty-, 
wów, aby, co gorsza — miesiąc nie skończył silę zarwaniem planów 


na tym czy innym odcinku, 


Taka sytuacja w niektórych zakła- 
dach pracy wpłynęła w pewnym stop 
miu na ogólne wyniki wykonania pla 
nu przez cały przemysł bawełniany, 

Wyniki te w porównaniu z wyni- 
kami ubiegłego miesiąca są w nie- 
wielkim stopniu lepsze tylko w przę 
dzalniach cienkoprzędnych i odpad- 
kowych oraz w tkalniach, a trochę 
gorsze w przędzalniach śŚrednioprzęd 


cewi Dużej skorzystał z tego, ŻE o= | nych i wykoficzalniach. Sprawiła to 
kupant przyłączył działkę szkolną 6 |zła praca zakładów, ciągnących się 


powierztoni 6.720 m kw. do 


jegò | jeszcze w ogonie pozostałych fabryk 


gospodarstwa i bezprawnie ją użyt | przemysłu bawełnianego. 


kował, Kiedy Zarząd Gminy ż po- 
wrotem działkę tę oddał w użytko 
wanie szkole, bogacz Wojtiechow- 
śki wystąpił do sądu. Pieńiacz cho* 
ciaź sprawę w Sądzie Grodzkim 
przegrał, wziął jednak adwokata {Í 


apeluje, Tenże bogacz Wojciechów | styczniu 01,7 proc.). 


A więc w przędzalniach cienko- 
przednych pian został wykonany w 
110,9 proc, (w styczniu 107,4 proc); 
w przędzalniach średnioprzędnych w 
104,3 proc. (w styczniu 105,4 proc.), 
a w ó6dpadkowych w 102.1 proc. (w 
w ftkalniach 


ski, który pragnie ograbić szkołę 2 |pląn wykonany został w 102,3 proć. 
ziemi, zalega z różnymi należnościś | (sy styczniu 100 proc), à w WyKOńŃ- 


mi dla Skarbu Państva na 
110.000 złotych. 
Rorespondent chłopaki 
w. St 
Kaleń Mała, pów. Kutnó 


Dziwne dzieje 


świetlicy wiejski 


Podczas pobytu ekipy łączności 
MZK we wsi Sianki, chłopi uskar= 
żali się, że napotykają na trudnoś- 
c przy zaopatrywaniu się w wyro- 
by przemysłowe, ponieważ w Sian- 
kach nie ma sklepu ani magazynów 
Spółdzielni S. Ch. , 

Jeszcze w kwietniu 1949 r. chłopi 
w Siankach postanowili zrzec się 
małego placu  gromadzkiego na 
tzecz Samopomocy Chłopskiej i 
wznieść tu obszerny budynek, w 
którym prócz Spółdzielni S, Ch. 
mieściłaby się również świetlica. 
frzeba bowiem dodać, że brak świe 
tlicy uniemożliwia mieszkańcom 
wsi prowadzenie jakiejkolwiek szer 
szej działalności społeczno = organi 
zatyjnej. Równocześnie zebrano 
300.000 zł. na ten cel i założono fun= 
dameńnty pod budynek, który miał 
stać się chlubą wsi. 

Niestety, plan budowy został 
przeż czynniki nadrzędne zakwestio 
rowany dlatego, że mieszkańcy wsi 
rzekomo nie zrzekli sią placu gro= 
madzkiego, Twierdzenie takie całko 


ej w Siankach 


wicie nie odpowiada prawdzie. Od- 
pis protokółu z dn. 18 kwietnia 1949 
r. © zrzeczeniu się placu gromadz= 
kiego oglądali wszyscy  tzionkowie 
ekipy. Czas, aby KG PZPR i PZGS 
bliżej zainteresowały się sprawą but 
dowy domu spółdzielczego w Silañ- 
kach. 
Korespondeńt w MZK 
Jan Szałkiewicz. 


sumią | czalniach w 103,8 proc. (w styczniu 


105 groc.). 

Trzeba stwierdzić, że Spośród za: 
kładów bawełnianych, położonych 
na terenie Łodzi i województwa łódz 
kiego, tylko nieliczne wykonały swój 
ostatni pian miesięczny na wszyst- 
kich odćińkach, Do tych należą 
PZPB Nr 5, PZPB Nr 8, PZPB Nr 9, 
PZPB Nr 21, PZPR w Rudzie Pabla- 
nickiej 1 PZPB w Zdańskiej Woli. 
Ale i z tych zakładów należało by 
wymienić kilka takich, które na po 
łowę miesiąca nie wykonały planów 
na tym czy innym odcinku, odrabia- 
jąc zaległości w końcu lutego. Do za 
kładów, które pracowały mniej wię- 
cej równo, wykonując plany wszyst- 
kich oddziałów zarówno na 15 lutego, 
jak i 28 tego miesiąca, należą: PZPR 
Nr 5 i PZPB Nt 21. 


Niektóre zaś zakłady, nie wykonu- 
jąc planów w ciągu całego miesiąca, 


Nierzetelna sprzedawczyni 


Staraniem chłopów gromądy Krę 
pa, pow. radomszczańskiego, pów= 
stałwe wsi spółdzielczy sklep będą 
cy ich chlubą. 

Tylko w sklepie tym niedobrze 
stę dzieje. Sprzedawczyńi ob, Boł= 
dys Cela, sklep zamyka lub otwiera 
wówczas, kiedy jej wygodme, nie 
licząc się w ogóle z potrzebami 
mieszkańców wsi. Przy rożprowa= 
dzaniu artykułów włókienniczych, š 
szczególnie deficytowyćh, pomija 6 
na całkowicie biedotę wiejską, 
sprzedając tylko towary wybranym. 
A więc np. gdy — sprzataczke A 


| 


miejscowej szkoły — ob. Helena 
Szuleta chciała kupić materiał na 
sukieńkę, sprzedaweżyti oświadczy- 
ła jej, że materiał ten jest dla niej 
zbyt drogi, gdyż kosztuje 2,500 zł. 
za metr, Tymczasem ten sam mate 
riał sprzedała żonie kierownika 
szkoły po 1.300 zł. za metr. 

Odpowiednie czynnik. winny zaiñ 
teresować się działalnością tej nie- 
zzetelnej sprzeuawczyni. 


äle = też wykonać go i na ko» 
niec lutego. Do nich należą PZPB 
Nr 17, które już po raz drugi w tym 
roku nie wykonują planu w tkalni. 
Trzeba pódkreślić, że w lutym tkal- 
nia PZPB Nr 17 wykazywała pełne 
uruchomienie maszyń, a postoje, 
choć wyrażały się wysoką liczbą 9,05 
proc, to jednak były mniejsze, ani- 
żeli w wiełu innych zakładach, które 


obiektywne”, Żle też kształtuje się 
sytuacja w tkałni PZPB Nr 6, która 
także po raz drugi w tym roku planu 
nie wykonała, a także w PZPB Nr 7, 
gdzie zachodzi nawet obawa niewy” 
konania planu kwartalnego, Przed- 
sięwziętym iu dotychczas krokom 
(zmianie kierownictwa tkalni) musi 
towarzyszyć jednocześnie większa 
troska organizacji partyjnej i związ- 
kowej o wykrycie innych przyczyn 
tych niedomagań, w celu zwalczenia 
wszelkich trudności £ podciągnięcia 
się w marcu. 


Marzec bieżącego rökt ma Szcze- 
gólne znaczenie, Praca w marcu mà 
nie tylko rozstrzygnąć © wykonaniu 


mimo to plan wykonały. Trudna więc i pierwszego w tym roku planu kwar 


nawet powoływać sie na „przyczyny | 


talnego, W miesiącu tym ustała się 


lW LUTYM WYKONANY 


|pian na następny kwartał, W okresie, 
kiedy cały polski Świat pracy nie 
szczędzi wysiłków dla zwiększenia 
potencjału gospodarczego naszego 
kraju, również i w przemyśle baweł- 
nianym muszą być wykorzystane 
wszelkie rezerwy, aby możliwości 
produkcyjne żadnego zakładu baweł 
nianego nie zostały uszczuplone. Za- 
danie to stoi nie tylko przed czynni- 
kami administracyjnymi, Organiza- 
cje partyjne, pilnie śledząc za syste- 
matycznym wykonywaniem planów, 
muszą w porę podchwytywać wszel- 
kle możliwości podniesienia wyni- 
ków produkcyjnych zakładów. W ża- 
dnym zaś wypadku nie wolno dopu- 
ścić, aby plany były zaniżane lub teź 
riewykotywane. Kos, 


Wielki kłopot PZPB Wr. 21 


Wadliwie wykonane dachy już po upływie roku przeciekają 


Jesteśmy na oddziale przygotówaw 


— Dziś jeszcże nie jest najgorzej 


ezym tkalni PZPB Nr 21. Dzień jest | — mówi nam tow. Kaczmarek — ale 


bezchmurny, prżez szyby w dachu 
wpadają promienie słońca, mimo to 
w sali. pada deszcz! Takl Ze skie- 
pienia dacha odrywają się duże kro 
ple i tworzą na nowej, ksylolitowsj 
podłodze kałuże, zamieniające się ry- 
chło w małe jeziorka. 

Czyściarki, pracujące w pobliżu, 
muszą 
1 przenosić się » robotą tam, gdzie 
jeszcze nie kapie. Niestety, miejsc 
takich jest coraz mniej... 


przyjdźcie kiedyś w  chłodniejszy 
dzień! Wówczas mamy tū istny po 
top! 

— (o jest tego przyczyną? — př 
tamy, nie mogąc zrozumieć tego, 
bądź co bądź dziwnego „zjawiska 
atmosferycznego". 

— Dachy! Są wykonane niedbale 


co ćhwila zniieniać miejsca |i wadliwie, stąd ta powódź, 


Okazuje się, że przed rokiem zało- 
żono w PZPB Nr 21 nowe dachy. Na 
prowwkółe z dnia 8 marca 1949 roku, 


Sr 


Robotnice podejmują zobowiązania długofalowe 


| 


we: do końca roku nodniósa ad 4 do 10 proe 


w związku z zakończeniem prac — 
widnieje 13 podpisów, zaświadczają- 


; cych, że roboty wykonane są dobrze. 
4 


Wszystko byłoby w porządku 
by nie to, że zobatyc=hie byłę = 
konane tak dobrze, jak to stwierdziła 
(komisja w chwili przejmowania, co 
zresztą wykazały późniejsze oglę- 
dziny, 

Zachodzi pytanie, czy wśród 13 
osób, które złożyły swe podpisy na 
protókóle przejęcia, tie było nikogo, 
ktoby w chwili zakończenia robót nie 
zauważył usterek w wykonaniu ? 

Od tamtej chwili upłynął dopiero 
rok, a belki w dachach już nadgniły, 
Na skutek ciągłego „deszczu* psuja 
się podłoga, niszczeje surowiec, traci 
się masę czasu ña „przeprówadzki* 
czyściarek, które z tégo powodu nie 
mogą normalnie pracować. 

— Czyniliśmy już starania — 
oświadcza nam tow. Rozpierska — 
sekretarz podstawowej organizacji 
partyjnej — o to, aby dachy zostały 
wyremontowane. Były już rozliczne 
kontrole, wysyłano protokóły... Jakoś 
dotychczas nikt nie zainteresował się 
dachami, chociaż stan ich stale się 
pogarsza. 

Bezsprzecznie winę ponosi tu 
przedsiębiorstwo, które w-imię źle 
pojętej oszezedności wadliwie wykó- 
nało roboty. Winna jest również kō- 
misją, że nie zauważyła tego wcześ* 
niej, 

W ten sposób przez niedbalstwo 
s jednej strony, a niedopatrzenie 
z drugiej (czy tylko niedopatrzenie”) 

"ZPB Nr 21 ponoszą poważńe 


straty. 
Ktoś winien się tym zaintereso- 
wać, stwierdzić, jaka była istótna 


przyczyna tego, że już po upływie 


wykończalni PZPB Nr 4 podpisują zobowiązanie dłuzofale- | roku dachy wymagają gruntownego 
wyniki swej produkcji | remontu, 


(Sylw) 


n 


s= 


= 


mi zm 


mądre są te słowa Marksa — 


WIELKIE HASŁO 


Zapadał już zmrok, gdy do|nuików w fabrykach, płacąc imi 
świetlicy harcerskiej zaczęli, głodowe stawki, wyzyskując ich 
nadciągać chłopcy, stali bywal-|1 uciskając, Marks i jego współ 
cy świetlicowej czytelni. -Tego pracownik oraz przyjaciel Bn- 
wieczoru pierwszy zjawił się Jal gels pisali o tragicznym poło- 
cek, By skrócić czas-agzskiwa-|zeńiu robotnika. Fabrykanci an- 
nia na kolegów, z którymi miał|gielscy, opływający we wszelkie 
omawiać ostatnio przeczytaną | dostatki kosztem pracy robotni- 


przeciw dużej tablicy, na Której 
złotymi literami wypisane były 
mądre, urzekające słowa: 
„W nauce nie ma łatwych, 
utartych dróg i ten tylko mio- 


w zespole książkę, dużymi kro-| ka, wypłacali robotnikom gło- 
kami zaczął przemierzać sałęldowe wynagrodzenie, Fabry- | 
czytelni. kant różnymi „sposobami obei- 
I nagle Jacek znalazł się na-|"ał jeszcze te płace, Robotnik | 

I i musiał mieszkać w ar 


fabrycznych, musiał kupować w 
sklepie fabrykanta drogie, nie- 
„potrzebne, lub wręcz szkodliwe 
artykuły, jak na przykład wód- 
ka czy tytoń. Robotnicy miesz- 


że dotrzeć do promiennych|kąji w ohydnych, wilgotnych 
szczytów wiedzy, kto nie ZWA|norąch, po dwadzieścia. kilka 


żając na trud 1 zuńj, wspina 

się po jej ciernistych  ścież- 

kach“. ; 

Jacek zawstydził się przed sa» 
mym sobą, że dotąd tych słów 
nie zauważył. 

— Jakie 


osób sypiało w jednej izbie na 
ziemi. Ubierali się w. łachmany, 
nie znań jakichkolwiek rożry= 
wek. książki czy teatru, nie mie 
li; nawet odpoczynku po pracy. 
Pracowali 16—18 godzin na 
dobę. Dzieci także musiały praco 
wać. Nie uczyły się w szkole, 
nie odżywiały się należycie, po- 
zbawione były dzieciństwa, 


prawdziwe, jakie 
myślał. 

W tej chwili uczuł na swym 
ramieniu dotknięcie twardej, 
silnej ręki. Za Jackiem stał jego 
drużynowy i uśmiechał sie do 
jatkowych myśli, które edzadł 
z twarzy chłopca. 

— To zdanie powinieneś. za- 
pamiętać i stosować co dzień w 
swej nauce — powiedział druży 
nowy: Ujął Jacka za rękę, jak 
dziecko i zaprowadził do stoli- 
ka. 

Inne hasło, które rzutcił 
Marks, przewodziło i dziś prze- 
wodzi robotnikom. walczącym 0 


Robotnicy i ieh dzieci maso- 
wo zapadali na ciężkie choroby. 
Śmierć była częstym gościem w 
robotniczej rodzinie... 


To straszne — szepnął Jacek. 


Mimo ostrych zakazów robot 
nicy walezyli o poprawę swego 
bytu przy pomocy strajków i 
manifestacji. Ale walka robotni 
ków nie była zorganizowana, ro 
botnicy przed stu laty nie byli 
jeszcze tak silni, jak dziś, nie 
mieli swojej partii, - nie wis- 


socjalizm — mówił i U dzieli, jak walezyć. 
zbliżając się do szafy z książka- > 5 : s 
zbliżając się do szat! TWA W dziełach swoich, Marks 


mi. 

W rękach drużynowego uka- 
zała się nowa, brązowa książka 
ze złotymi literami na okładce. 


wykazał, że ustrój kapitalistycz 
ny oparty na krzywdzie musi 
zginąć, a obalić gó wini Sart. 
robotniey. że konieczna do tego 


Byly to D „Dzieła W yenme: jest silna, zorganizowana par- 
Marksa, Drużynowy OtworTZyfitiaą robotnicza, która zdolna bę- 


książkę na stronicy, na której 
widniało zdanie: „Proletariusze 
wszystkich krajów, łączcie się!" 

Jacek przyglądał się zdaniu w 
skupieniu, wreszcie utkwił pyta 
jacy wzrok w oczach drużyno- 
NPR m Mowa ustrój krzyndy i wyzysku. Gdy 

„— Jest to, wezwanie sdn "Ipowstały  rawotnicze partie 
ki z kapitalizmem, do walki oj przekonywai robsłisków.- że 


dzie poprowadzić robotników do 
walki o nowy lad i sprawiedł:- 
wość. 

Marks w swoich dziełach wy- 
kazal, żo robołtricy muszą sami 
zburzyć ustrój kapitalistyczny, 


socjalizm — odpowiedział na|>zgpą, aby proletsriusze wszyst 
nieme pytanie chłopca druży-||;jch kratie zorganizowali sil- 
ONY: ną, mięuzytarodową organizi- 


— Posłuchaj Jacku, jak wyżlcję i aby’ wspólnie prowadzili 
glądało życie robotników w tym| walkę przeciw kapitalistom. Pir- 
czasie, gdy Marks rzucił to hasło| ką organizację stworzyli ro- 
i jak odpowiedzieli robotnicy/botnicy pod przewodnictwem 
na wezwanie Marksa, JMarksa w ltj4 roku. Była to 

(Pierwsza Międzynarodówka. 


Sto lat temu światem rządzi-i ,.; RA a 
li niepodzielnie kapitaliści: wiel Kierowała ona walką” robotni- 
cy właściciele fabryk, hut, ko- 
palń, Kapitaliści skuniali robot 


ków w myśl nauki Marksą. 


| bofników nie mniej, 


ine dławiace 


trzeba pamiętać, patrząc na ha- 
sło: „Proletariusge wszystkich 
krajów, łączcie się!“ To wielkie 
hasło Marksa 


miejscu/ Po kilkunastu latach 
rozszerzył ją i oparł na nowych 
doświadczeniach Lenin, genial- 


przyświeca dziś! ny przywódca rosyjskich robot- 


wales robotników w krajach ka | ników, Lenin wprowadził tę nau 


pitalistycznych. 

kapitalistycznych 
niż przed 
laty. Rządy USA i Anglii narzu 
eily na szereg krajów tzw. plan 
Marshalla. Plan ten stworzony 


| został po to, aby kapitaliści ame 


rykańscy mogli ciagnąć zyski z 
w dporzadkowanych sobie kra- 
iów, aby w ten sposób lepiej 
przygotować się do wojny, któ- 
ra chcą wvwołać. Robotnicy 
krajów zmarshalizowanych wie 
dzą. że jest to plan wszyskw. 
wiedzą, że rządy kapitalistycz- 
strajki robotnicze 
są śmierteliym: wrogami klasy 


| rshotniezej i pokoju. 


Dlatemo dziś, po stu przeszło 
latach, hasło rzucone przez 
Marksa jest nadal wezwaniem 
üa twardej. nieustępliwej wal- 
ki z kapitalizmem o pokój i soc- 
jalizm. 

— Gdy 14 marca 
Karol Marks, strudzony 


-1883 roky 
dzie- 


i 


j 


Rządy. krajów | ke-w życie — stworzył państwo 
uciskają ro-| socjalistyczne — Związek Ra- 


dziecki, któremu dziś przewodzi 
Wielki Wódz narodów radziec- 
kich, Józef Stalin. 
„ Czytelnia zapełniała się chłop 
cami. Jackowi koledzy przysłu- 
chiwali się ciekawej rozmowie. 
Narąz odezwał się Adaś: 
— My w Polsce też bndujemy 
socjalizm! 


— Tak — powiedzia” druży- 
kowy. — Budujemy fondamen- 


tv socjalizmu pod przewodnie- 
lwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Budujemy 
je w walce z tymi wszystkimi. 
którzy chca powrotu dawnych. 
kap'talistycznych, faszystow- 
skich czasów wyzysku robotni- 
kai chłopa Budujemy, wal- 
cząę z ludźmi dnia wczorajsze- 
zo. Budujemy socializm tak, 
iak wskazywali Marks i Lenin, 
jak uczy Stalin, 

Ktoś zápal! światło I w twa- 


łem, jakiego dokonał. zasnął na | rze chłopców spojrzały z portre 


zawsze przy swym biurku 


w | tn 


mądre. badawcze oczy 


skromnym mieszkaniu we Londy | Marksa. 


nie, nauka jego nie sfanęła w 


Zofia Śliwińsłen 


szc p 


szczęścia dzieci radzieckich?“ 


MAPT 
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BOCKPECEHDE 


A | T I j ; 
WY A NAŃ 


TOT KTO TONOCYET 
BAOKA KOMMYKUCTOB H BECNAPTMKHbIX 
-FOJIOCYET 3A GUACTŁE COBETCKHX NETEH! 


3A KAKAMAATOB 


i 

W dniu IŻ marca adbyły się w- Związku Radzieckim wybory do Najwyż= 
szej Rady ZSRR — parlamentų radzieckiego. Plakat na dzień wyborów glom 
sito „Ten, kta głosuje na blok komunistów i bezpartyjnych 


— głosuje dla 


— Wierzę mocno, że to, co Po | 


stanowiliśmy, napewno wykona- 
my! Przecież tu chodzi o honor 
nie.tylko jednej klasy, czy druży 
ny, a całej szkoły! Tylko jedna 
rzecz nie daje mi spokoju: jak 
możemy te nasze 
najlepiej przeprowadzić? — o0po- 


wiadał mi jeden: z członków drt 


żyny* harcerskiej z. ulicy Łęczyc- 
kiej — My się tak razem. całą 
klasą nad tym” zastanawiamy. — 
Ale, przerwał w połowie zdania 
— o tym myśli napewno Wiele 
klas w innych szkołach i byłoby 
dobrze, gdyby tak razem z re- 
daktorem tę sprawę omówić w 
„Promyku”. 

— Bardzo. słusznie — brzyzna- 
łem. — Pomożemy w teń sposób 
i Twojej klasie, i wielu innym. 

Siedliśmy obaj przy, biurku, 
Mój znajomy z ulicy Łęczyckiej 
połóżył przed: sobą plik kartek, 
na których wypisane miał uwagi 
swojej klasy o współzawodnic- 
twie w nauce, Na samym wierz- 
chu leżało duże, wyrażnie napisa 
ne zobowiązanie! „,...Postanawia- 
my: 


1. poprawić stosunek do nauki 
i podnieść dyscyplinę szkolną, 

2. zlikwidować  spóźnianie się 
i nieobecność na lekcjach, 

3. podnieść poziom nauki języ 
ka polskiego, 

4, zlikwidować oceny niedosta- 
teczne'. J 

Postawione zostały sprawy nie 
zmiernie ważne i tym . bardziej 


WANEPKTFATNNTAMA DEC MAC HEOLNANY NECEPEUPNA | RZANANENSSOKNARAJ 


ARKADIUSZ GAJDAR 


— NN nn 


zobowiązaa |” 


A 4 o 4 =" TAD. 
Ero BEACH ALAANSA S 


mocno trzeba będzie w zespole i sa 
modzielnie zwalczać dotychczasoa 
we przeszkody. Przede wszyst- 
kim należy przypuścić generalny 
atak na szkolnego wroga Nr 1 — 
oceny niedostateczne! Uczniowie 
i uczennice, znające lepiej dany 
przedmiot, niechaj pomagają 
swym koleżankom i kolegom w 
kółkach pomocy koleżeńskięj. — 
Przy rzetelnej pracy kółek pomo- 


cy koleżeńskiej „dwójki* w klą- 


sie długo nie zagrzeja miejsca, zo 
staną ze szczętem zniesione i wy 
pędzone. 


« Ale nie wystarczy tylko wal- 
czyć z ocenami niedostatecznymi, 
pozostać przy samym stwierdze- 
niu, „że dwójek nie ma*. — Trze 
ba stale ulepszając, i poin sząc 
poziom pracy, organizować nara 
dy klasowe, na których omawie- 


DEPESŻZA 


(Dalszy ciag) 

Gdy Hek się obudził, koła. nie 
prowadziły już żadnej rozmowy, 
lecz miarowo stukały pod podło- 
gą wagonu. Poprzez zamarznięte 
okna świeciło słońce. Pościel zo- 
stała zwinięta. Umyty Czuk gryzł 
jabłko. Mama i wąsaty wojsko- 
wy siedzieli naprzeciw otwartych 
drzwi i pokładali się ze śmiechu 
z powodu nocnych przygód Heka. 
Czuk natychmi... pokazał. Heko- 
wi ołówek ze skuwką z żółtego 
naboju, który otrzymał w pre- 
zencie od, wojskowego 

Ale Hek nie był ani zawistny 
ani chciwy. Niewątpliwie, był 
rozstrzepaniec i gapa. Mało tego, 
że wlazł w nocy da-cudzego prze 
działu, lecz nawet teraz nie mógł 
sobłe przypomnieć, 


|| 


gdzie poło- | czerwone. 


chętnie dawali mu różne drob 
nostki — jeden gumowy korek — 
inny znów — kawał kręconego 
sznurka, — Hek w tym czasie za 
baczył przez okno niemało cieka- 
wych rzeczy. 

Oto domek w lesie, Wysko- 
czył na ganek chłopak w ogrom- 


nych 'walonkach w samej tylko 
koszuli iz kotem na rękach. 
Trach — i kot fikajac koziołki 
upadł na śnieżną zaspę i nie- 
zręcznie się wspinając, zaczał 
skakać na puszystym śniegu. 

Ciekawe — dlaczego on go tak 
rzucił? Na pewno coś ze stołu 
skradł. 


Ale już nie ma ani domu, ani 
chłopaka, ani kota. Stói w polu 
fabryka. Pole jest białe, kominy 
Dom czarny. a świa- 


żył swoje spodnie. Ale za to Hex | tło. w domach żółte. 


umiał śpiewać piosenki. 


Po umyciu się i przywitaniu z|robią w tej 


mamą przywarł czołem do zimnej 
szyby i zaczął patrzeć: co to za 
kraj? Jak tu ludzie żyją i co'ro- 
bią? 


| 


Dobrze, by było się dowiedzieć, co 
fabryce? Zresztą 
stop! Oto budka i obok niej- stof 
wartownik owinięty kożuchem. 
Wartownik w  kożuchu jest 
ogromny, 


I podczas gdy Czuk przechodził | karabin wydaje się cieniutki »jak 


; od jednych drzwi do drugich i po | słomka. 
— 0 tym wszystkim, Jacku,|znawał się z pasażerami, którzy! dostać sie tam! 


|ne będą wyniki, uzyskane 
klase w nauce. Trzeba się pilnie 
ze zdwojoną energią uczyć aby 
zasłużyć na ocene dobrą i barzo 
dobrą. i 

Narady klasowe będą wykazy- 
wały słabe punkfy, omawiały spo 
soby polepszenia ocen. 

Bardzo groźnym wrogiem, któ 


Proszę — 


Czytałem w jednym z numerów | 
„Promyka“ historię o niegrzecz- 
nym chłopcu, który był bardzo nie 
szeżęśliwy, dopóki nie poznał cza 
rodziejskiego słowa „prosze. Od 
tej chwii życie stało się dlą niego 
przyjemniejsze i miał znów wie- 
lu przyjaciół, 


przez 


Często przypomina mi się ta hi- 


WMA PELFTOEFECEROFIANTOOWECOPENTFTYOBEEFCONOYG AA 


Następnie zaczął tańczyć las. 
Drzewa, które były bliżej skaka- 
ły szybko, a te, które były dalej, 


posuwały się powoli, jak gdyby 

powoli obracała je potoczystą 

śnieżna rzeka. r 
Przejeżdżali po drodze obok 


dużych oświetlonych stacji, na 
których syczało i sapało od razu 
ze sto parowozów. Przejeżdzali 
również przeż stacje. zupełnie 
malusieńkie, nie większe od tego 
kiosku spożywczego, który stał 
na rogu, obok ich moskiewskiego 
domu i w którym sprzedawano 
jróżne drobiazgi. 

Pędziły na spotkanie -pociągi 
| naładowane rudą, węglem i 
ogromnymi, grubymi na pół wa- 


gonu belkami. 
Dogonili transport byków i 
krów. Ten transport miał paro- 


wozik niepozorny i gwizdek jego | 
był cieniutki, piskliwy, i nagłe 
jak jeden byk zamuczy — muu!... | 
Nawet maszynista się obejrzał: | 
na pewno pomyśsłał, że go doga- 
nia duży parowóz. 

A na jakimś rozjeździe RDZA | 
obok potężnego pociagu pancer- | 
nego. 


Grożnie sterczały z wieży owi- 


szeroki i dlatego jego | nięte brezentem działa, 


Czerwońoariniści wesoło przy- 


A jednakże spróbuj no|tubywali na śniegu i śmieli się. 


D. c. n. 


ry wiele szkody wyrządza w kla- 
sach, jest spóźnialstwo i mieubec- 
ność na lekcjach. Z nim walka 
Z być również bezwzgledna i 
situteczna. 

Należy także urządzać w kla- 
sach i szkole konkursy czystości 
osobistej i wzorowego porządku 
w teczkach. Dla zwycięzców na- 
grody! A w klasach wprowadzić 
codzienną kontrolę obecności i 
punkfualnego przybywania na 
lekcje. 


Kiedy klasy wykonują u sie- 
bie podobne prace, natychmiast, 
zupełnie naturalnie budzi się mię 
dzy nimi współzawodnictwo.. Je 
dni chcą zrobić więcej niż dru 
dzy i poszczycić się lepszymi wy 
nikami. 


Napewno i w waszej szkole w 
rzetelnym, koleżeńskim współza- 
wodnictwem przekroczycie swoje 
plany i zobowiązania wasze zosta 
ną w pełni wykonane. 

z Redaktor 


dziękuję 


storia w szkole, kiedy widzę nie 
które koleżanki, a częściej kole- 
gów, postępujących w niewłaści* 
wy sposób. Sądzę, że są oni bardzo 
nieszczęśliwi, bo często przypusz 
czają, że z tą niegrzecznością jest 
fm do twarzy. Odpowiadają opry 
skliwie na pytania, z pogardą od 
noszą się do swych młodszych i 
stabszych kolegów, są niekole=. 
zeńscy, a już nigdy nie zdobę* 
dą się na ten wysiłek, żeby po- 
wiedzieć skromne, a takie przyje 
mne słówko „prosze“, lub ,,dzię- 
kuję". Myślą może, że to jest 
śmieszne albo przynosi im ujmę? 
A gdyby wiedzieli, ile ta niegrze 
czność przysparza im szkody, przy 
krości, napewno szybko by Się nau 
czyli owych tak łatwych słów: 
proszę, dziękuję. 


Odsuwają się od nich koledzy, 
ba przecież nieprzyjemnie jest 
rozmawiać, uczyć się i bawić z 
niegrzecznym i do tego zazwy- 
czaj samolubnym kolegą, czy ko 
łeżanką. Podasz takiemu zeszyt, 
on nic, jakby go do rak nie wziął, 
nie powie „dziękuję”, choć ty ze 
szyt podałeś, mówiąc „prosze“, 
Wpadnie na ciebie z rozpędem na 
korytarzu, nie powie „przepbra- 
szam“, a zamiast tego często je” 
szcze odburknie „mógłbyś się pod 
nogami nie pętaćć 
"Podobnych osobników w szkole 
spotyka się, niestety, dość wielu. 
Ja bym proponował. aby zająć się 
takimi niegrzecznymi kolegami i 
koleżankami. Sfarajmy się ich na 
uczyć grzeczności. Niechaj słowa 
proszę“. czy „dziekuję“ nie bę 
dą dla nich czymś niezrozumia- 
łymi w ich słowniku nieużywa” 


nym. Mirek O. 
korespondent „Promyka“ 
bi Mex Z rz”! a 3 178 
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Uwaga, Podst. Org. Terenowa 
Dziełn. Śródmiejska*Lewa! 

Dziś, dnia 14 marca o godz. 18 w 
lokalu Dzielnicy odbędzie się zebra- 
nie: Podst, Org. Terenowej. Sprawy 
ważne. Obecność wsz towa- 
rzyszy obowiązkowa. 


Uwaga, Dzielnica Górna-Prawa! 

Dziś, tj, 14 marca br. o godzinie 
17 odbędzie się odprawa sekretarzy 
podstawowych i oddziałowych orga- 
nizacji partyjnych. 

Uwaga, studenci PZPR-owcy UŁ 
Uczestnicy szkolenia I stopnia! 

W dniu 16 marca br. o godz. 20,15 
w gmachu Wydziału Prawa przy ni. 
Kopernika 55, odbędzie się semina- 
rium z IV tematu szkolenia ideolo- 
gicznego. 

Obecność wszystkich towarzyszy 
obowiązkowa. 

UWAGA, UCZESTNICY 

* SZKOLENIA PARTYJNEGO! 

W dniu dzisiejszym w lokalu 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego przy 
ul. Traugutta Nr 1, odbędzie się 
zgodnie z rozkładem w goda. sd 17 
da 19 konsultacja z polskiego ruchu 
robotniczego. 

- Ośrodek Szkolenia Partyjnego. 


żywienia PSS 


Coraz wiecej placówek zbio 


Już wkrótce zwiększą one swą pojemność 
o 10 tys. osób dziennie 


Sprawa objęcia naszego miasta gy 
stą, zaspakajającą potrzeby siecią pla 
cówek zbiorowego żywienia jest od 
dawna poważnym zagadnieniem, któ- 
re, jak dotąd, - nie zostało należycie 
i wszechstronnie rozwiązane ani 
przez Powszechną Spółdzielnię Spo- 
żywców, ani przez PDT, 

Istniejące 33 zakłady zbiorowego 
oraz dwie „Gospody 
Ludowe* PDT, są pewnym krokiem 
naprzód na odcinku masowego wyż?” 
wienia i problem ten częściowo roz- 
wiązują, ale tylko.. w Śródmieściu, 

Przedmieścia łódzkie, zamieszkałe 
przez ludność robotniczą, są niemal 
całkowicie pozbawione uspołecznio- 
nych placówek gastronomicznych. Co 
prawda, PSS zapowiadała otwarcie 
popularnych jadłodajni na Bałutach 
i w Rudzie Pabianickiej, ale też na ra- 
mie tylko na słowach się skończyło. 
Lokal, na ten cel przejęty przy ulicy 
Limanowskiego 119, od listopada ub. 
roku pozostaje zamknięty i nawet nie 
przystąpiono do jego remontu, W Ru 
dzie Pabianickiej przy ul. Pąbianie- 
kiej 178 jadłodajnia miała być otwar= 
ta w lutym br. a jak dotąd — nie za- 
kończono tutaj robót remontowych. 

Podstawową przyczyną tego niepo” 
myślnego stanu rzeczy jest brak od- 
powiednich lokali na peryferiach mia 


Ogólnokrajowa konferencja 


korespondentów „Życia Włókienniczego" 


W dniu wczorajszym w sali teatru 
„Melodram* odbyła się ogółnokrajo- 
wa konferencja korespondentów „Ży= 
tia Włókienniczego* i redaktorów 
gazetek ściennych z zakładów włó- 
kienniczych, ączona 4 jednodnio* 
wą Wystawą Gazetek Fabrycznych. 


Osobliwości 


— W „Helu” idą „Dusze Czar- 
nych* — oświadczyła mi Połcia 
z miną, mówiącą o gorącej chęci 
obejrzenia tego filmu. 

— No, to możemy pójść, moja 
droga, tylko nie wcześniej, jak 
na 20, bo przedtem mam konfie- 
rencję! — odparłem. 

.— Cudownie Hipolcie! Zdążę 
ci jeszcze przed tym pocerować 
skarpetki! 

Konferencja jednak skończyła 
się wcześniej, więc po drodze 
wpadłem do kina, aby nabyć 
wcześniej bilety. Była godz. 18,30 
i sprzedawano już bilety na £e- 
ans o 20. 

— Poproszę o dwie loże! — 
rzekłem, pokazując służbową le- 
gitymację. 

— Nie ma już loży! — oznaj- 
miłą kasjerka, 

Odszedłem od okienka, ale w 
tej chwili podszedł do niego za- 
żywny jegomość z błyszczącą ły- 
šna i kupił dwa bilety do loży 
— normalne, Podszedłem i ja po 
raz drugi, a.. bilety bez zniżki 
otrzymałem. Nieco mnie to zdzi- 
wiło, że na legitymację biletów 
nie ma, a normalne są, nie chcia 
łem się już jednak sprzeczać z 
kakjerką i poszedłem po Polcię. 

Usiedliśmy w loży, z trudem 
zdobytej, i oglądaliśmy fitm, 
Bardzo nam się padobały te „Du 
sze Czarnych". 

„Brakowało jeszcze kilka minut 
do zakończenia filmu, kiedy na 
sali zapaliły się wszystkie świa- 
tła. Co gorsza, personel kina ga- 
czął otwierać drzwi. 

A film dalej szedł... Strasznie 
się zdenerwowałem i Polcia rów- 
nież, gayt na sål powstał ruch. 
Niektórzy myśląc, że to już ko- 
niec, tłoczyli się do wyjścia, inni 
gwizdali, bardziej nerwówi za- 
ezeli tupać... 

— Skandaliczne! — stwierfriła 
z oburzeniem Polcia. i 

— Coś z tym kinem „Hel“ nie 
w porządku! — opowiedziałem 
jej historię 2 biletami. 

Hipolit Smutny. 

P. S: A w loży, w której sie- 
dzieliśmy 4za normalne bilety) 
do końca seansu pozóstały wolne 
dwa miejsca! Dziwne. 


Odczyt 


Staraniem Zrzeszenia Prawników 


—LPmSLm>LMmMGLL2ZZ ZZL, MAL 0000000000, w w A = a 


Demokratów, Oddział w Łodzi, w 
dniu 1511. 1950 r. o godz. 1930 w 
Sądzie Najwyższym w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej Nr 151 zostanie wygło 
szony przez prezesa SN, prof. dt E. 


-St. Rappaporta — odczyt pt. „Ślepy 


zaułek klasycznego prawa karnego". 
Wstęp wolny, 


W konferencji wzięli udział: sekre- 
tarż generalny Zwiążku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Włókienni- 
czego tow. Aniełkiewicz, przedstawi 
ciele Wydziału Prasowo-Wydawnicze- 
go Centralnej Rady Związków Zawo- 
dowych oraz redaktorzy „Życia Włó- 
kienniczego* tow. tow, Ochalski 
i Klimczak. 

Po referacie tow. Aniołliewicza — 
omawiającym zadania Zw. Włóknia- 
rzy w Planie 6-letnim oraz po refe- 
ratach tow. tow. Klimczaka i Scha- 
bowskiej, poświęconych roli kores- 
pondentów i redaktorów gazetek 
ściennych, wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której wzięło udział wie- 
lu uczestników konferencji. 

Instrukcyjny charakter referatów, 
wyczerpująca i rzeczowa dyskusja 
dają gwarancję, że konferencja sta- 
nis się momentem przełomowym w 
pracy korespondentów, redaktorów 
gazetek ściennych w zakładach prze- 
mysłu. włókienniczego. — 


W środę 


plenarne posiedzenie MRN 


Pienarne posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej, wyznaczone na 
dzień 9 marca (które zostało od- 
wołane) odbędzie się z tym sa- 
mym porządkiem dziennym we 
środę, dnia 15 marca, o godz, 17 
w sali obrad przy ul. Nowotki 16. 


stą oraz brak funduszów inwestycyj- 
nych na przeprowadzenie koniecz- 
nych remontów, . 

Tego roku sytuacja na odcinku zbio 
rowego żywienia mas pracującycn 
Łodzi ma ulec radykalnej zmianie. 
W mieście naszym rozpoczęła już 
działalność Komisja Organizacyjna 
nowoutworzonego Centralnego Zarzą- 
du Przemysłu Gastronomicznego, któ- 
rego zadańiem jest tworzenie nowych 
państwowych placówek gastronomicz 
nych. 

W dniu 30 marca br. nastąpi otwar 
cie pierwszych trzech Łódzkich Za- 


Posiłki ma mieście 


rego żywienia w toddi 


W kwietniu przewidziane jest prze- 
kształcenie restauracji „Savoy“ ne 
popularną stołówkę dła świata pracy. 
Załatwiono również definitywnie 

prawę lokali dawniejszego „Grande 


şs 
LG i „Tabarin“. 


W „Grand-Cafe* znajdzie pomiesz- 
czenie olbrzymi bar, mogący dziennie 
obsłużyć ponad 2 tysiące osób, nato- 
miast w „Tabarinie* uruchomiona bę 
dżie popularna jadłodajnia. 

Na przedmieściach Łodzi Central- 
ry Zarząd Przemysłu Gastronomicz- 
nego uruchomi popularne jadłodajnie 
na Widzewie Chojnach, Bałążach, w 
Rudzie Pabianickiej i na Dołach. 

Dyrekcja Łódzkich Zakładów Ga“ 


| stronomieznych rozporządza już od- 
| powiednimi 


funduszami na ten cel 


kładów Gastronomicznych, w daw-|j po przeprowadzeniu niezbędnych 


niejszym. lokalu „Romy“ przy ulicy 
Piotrkowskiej 152, oraz w dawniej- 
szej restauracji „Pod słoniem* (ul. 
Piotrkowska 108). Jadłodajnie te wy- 
dawać będą każda ponad 300 tanich 
i pożywnych obiadów dziennie. W tym 
szmym dniu nastąpi otwarcie repre- 
zentacyjnej kawiarni-cukierni „SYre- 
na“ przy ul. Traugutta 1. 


Obrady plenum Komitetu 
Środowiskowego FPOS 


Onegdaj w sali Wyższej Szkoły Fil- 
mowej w Łodzi obradowało rozsze- 
rzone plenum Komitetu Środowisko- 
wego FPOS. Przewodniczący Komite- 
tu, tow. Andrzej Murzynowski, wy- 
głosił obszerny referat na temat ce- 
lów i zadań nowoutworzonego Zrze- 
szenia Studentów Polskich. Tow. 
Murzynowski w przemówieniu swym 
szczególny nacisk położył na ko- 
nieczność umasowienia zespołów sa- 
mopomocy naukowej oraz wciągnię- 
cia szerokich rzesz studenckich do 
pracy społecznej, 

Tow. Jerzy Wiśniewski z Komite- 
tu Środowiskowego FPOS przedsta- 
wił zebranym plan pracy Komitetu 
Środowiskowego i komitetów nezel- 
nianych na najbliższą przyszłość. 

W toku dyskusji nad referatami 
przedstawiciele komitetów uczelnia- 
nych zwracali uwagę na niedostatecz 
ny jeszcze udział młodzieży akade» 
mickiej w masowo ornanizowanych 
imprezach sportowych. 


Ofiary 

Członkini Koła Ligi Kobiet przy 
Polskim Monopołu Tytoniowym w Ło 
dzi, Kopernika 62, 0h, Władystawa 
Urbaniak, oddała swoją nagrodę pie- 
niężną w sumie zł. 4000, otrzy 
mała z Zarządu Kołż Ligi Móbiet za 
pracę społeczną, Ha sieróty pó zamor 
dowanych bojownikach o „Wolność 


i Demokrację”. ; 
Koło Ligi Kobiet. 


*,* 


Kobiety, zatrudnionę na oddziałach 
produkcyjnych w Wytwórni PMT w 
Łodzi, Kopernika 62, na cześć Mię- 
dzynarodowego Dnia Kobiet zebrały 
zł 7.455 i przeznaczyły tę kwotę na 


z 
Ea 


| rzecz ociemniałych dzieci. 


Wybory do Komitetów Sklepowyeh PSS 


W szkole Nr 77, Zgierska 116: Nr 
97 — Chopina 22, Nr 45 — Murar- 
ska 15. Szkoła 63, róg Zglerskiej 
i Jana: Nr 98 — Julianowska 18, Nr 
444 — Julianowska 11, Nr 357 — Bie 
gańskiego 27. W świetlicy przy ul. 
Janosika 3: Nr 191 — Wojska Pol 
skiego 270. Kilińskiego 102: Nr 177 
— Kilińskiego 60, Nr 193 — Kiliń- 
skiego 80, Nr 359 — Kilińskiego 86, 
Nr 360 — Kilińskiego 86. W szkołe 
Nr 12, Wilanowska 10: Nr 501 — Por 


graniczna 1, Nr 74 — Kresowa 31.| 


W świetlicy PZPB Nr 17, Oddział A: 
Nr 2951 — Tuszyńska 10, Nr 284 — 
Tuszyńska 19, Nr 35 — Śląska 39. 
Wigury 4-6: Nr 383 — Wigury 12, 
Nr 174 — Piotrkowska 228, Nr 485— 
Piotrkowska 220, Nr 607 — Piotr- 
kowska 196. W szkole przy ul. Cie 
chocińskiej 14: Nr 306 — Pabianieka 
250, Nr 450 — Pabianicka 250, Nr 
320 — Mierzejowa 32. Szkoła Nr 41, 
Katna 17: Nr 71 — Wólczańska 220, 
Nr 271 — Katna 24. 
Początek zebrań o godz. 18.30. 


Nowe zeszyć 
„Państwo 


Zeszyt marcowy miesięcznika „Pań 
stwo į} Prawo” przynosi szereg aktu- 
alnych artykułów. Artykuł Pawła 
Wandla, ministra Oświaty Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej pt. 
(„WU podstaw zagadnienia granicy 
Odra—Nysa"', będący próbą analizy 
z punktu widżenia  marksistowsko- 
leninowskiego jest flustracją głębo- 
kich przemian, dokonujących się w 
Niemieckiej Republice Demokratycz: 
nej. Ludwik Gelberg przeprowadza 
analizę zagadnienia suwerenności w 
świetle Karty Narodów Zjednoczo 
nych. Jan Topiński zajmuje się zaga 
dmieniami Państwowego  Arbitrażu 
Gospodarczego. Mirosław Orłowski 
pisze o przedsiębiorstwie socjalistycz 
nym I jego środkach obrotowych. 
Kazimierz Biskupski daje przegląd 
dyskusji metodologicznej prawni- 
ków radzieckich. 


Zeszyt zawiera poza tym szereg 
recenzji, orzecznictwo cywilne I kar- 


Zawiadomienie 


Zebranie pracującej inteligencji ży 
dowskiej, które miało się odbyć 14 
marca o godz. 18.30 w Państwowym 
Teatrze żydowskim przy ul. Jaracza 
Nr 2. (temat obrad: „Międzynarodo- 
wa sytuacja polityczna; a państwo 
Izrael“) z przyczyn technicznych zo- 
staje odwołane, 

O drugim terminie zawiadomimy. 

W. K. Ż: w Łodzi 


szmiesięczmóika 


i Prawo“ 


na, orzecznictwo Głównej Komisji 
Arbitrażowej, przegląd prasy zagra- 
nicznej oraz polską bibliografię praw 
niczą, 


macuraczozYezENaANzSawNYwE 


remontów w wyzħaczonych lokalach 
otwierać będzie kolejno nowe zakła- 
dy zbiorowego żywienia. Po urucho- 
mieniu wszystkich przewidzianych 
zakładów gastronomicznych o 10.000 
dziennie zwiększy się ilość osób ot- 
sługiwanych, co obok istniejących 
już punktów zbiorowego żywienia 
PSS niewątpliwie przyczyni się wy” 
datnie do poprawy dotychczasowej 
sytuacji na zabagnionym ciągie od- 
cinku zbiorowego żywienia.  (p.) 


St. » 


Czytelnicy nasi zwracają uwagę... 
Niepożźądane śmietnisko 


Ob. Bukaczewski, zamieszkały przy 
nam: „Przed kilku laty między naszą uli 


ulicy Obrońców Stalingradu 144, pisze 
cą, a Aleją l-go. Maja rozciągały się 


piękne ogrody warzywne. Obecnie na tych samych miejscach leżą stosy gruzu 
i śmietniska, ponieważ zwożi się tu śmiccie z całego miasta. Pytam „więć, czy 
to jest dopuszczalne? Ludzie pracy, zamieszkujący te okolice, mogliby prze- 
cież korzystać z ogrodów — teraz uniemożliwia to zwózka śmieci”. 

Wobec tego, że wywożenie śmieci na tereny, leżące w środku miasta, lub 
w pobliżu miejsc zaludnionych jest niedopuszczalne, oczekujemy wyjaśnień ze 


strony ZOM.-u: 


Zapomniana ul. Kaszubska 
Od mieszkańców ulicy Kaszubskiej otrzymaliśmy zbiorowy listy w którym 
piszą: „Ulicg naszą zamieszkują ludzie pracy. Dotkliwą bolączką naszą jest 
to, że ulica nie posiada trwałej nawierzchni, ani chodników, Podczas słot 
trudno się tedy przedostać, Mamy nadzieję, że list ten wpłynie na bliższe za- 
interasowanie się odpowiednich czynników naszymi kłopotami i ulica zostanie 


w krótkim czasie zabrukowana,..*. 


W poruszonej powyżej sprawie informowaliśmy się w Wydziale 


Kabini ká. 


cji Zarządu Miejskiego. Niestety, zabrukowanie ulicy Kaszubskiej nie jest 
w tym roku możliwe, a to z tego względu, iż plamy prac na role bieżący zostały 


już zatwierdzone: Na terenie Wielkiej 


Łodzi sporo jest ulic, będących w po- 


dobnym położeniu: Zwróćcie się w tym roku z podaniem do Wydziału Komu- 


nikacji, który ewentualnie będzie mógł 
nach na gok przyszły: 


wziąć pod uwagę ul. Kaszubską w pla= 


Echa 8 Marca i 
Uroczyste obchody Dnia Kobiet w Łodzi 


Kobiety pracujące uczciły swoje święto 


Chociaż 8 Marca już minął, u-|dy pieniężne w postaci książeczek 


roczyste akademie ku czci Mię- 
dzynarodowego Dnia Kobiet, 
wciąż jeszcze odbywają się w 
wielu łódzkich zakładach pracy. 


ODZNACZENIE 
TOW. KIJOWSKIEJ 


A więc w PZPJG Nr. 1, jak dono 
si nasz korespondent tow. Smulski 
na akademii były qbecne niemal że 
<vszystkię pracownice zakładów. 
Podczas uroczystości odznaczono 
Srebrnym Krzyżem Zasługi długole 
tnią pracownicę fabryki i działaczkę 
społeczną, tow. Marię Kijowską. 
Tow. Kijowska liczy już 67 latipra 
cuje tu 35 lat, Śwą godną postawą 
t budującym przykładem pozyskała 
dobie serca wszystkich robotników. 


U KOLEJARZY 


Tow. Gromiec z ZZK koło Łódź- 
Kaliska informuje nas, że podczas 
akademii została uchwalona rezolu 
cja, w której m, in. czytamy: 


„My, kobiety, zobowiązujemy się 
przestrzegać dyscypliny pracy, zii- 
kwidować wszelkie zaległości oraz 
przeszkolić ideologicznie wszystkie 
nasze kobiety”. 22 robotnice, które 
najbardziej się wyróżniły swą pracą, 
wysunięto na odpowiedzialne stano- 
wiska, 94 robotnice otrzymały nagro 


Pogrzeb 
tow. Stanisława Błachuta 


Wczoraj, w godzinach popołudnio- 
wych, ulicą Piotrkowską przeciągnął 
kondukt pogrzebowy, edprowadzają- 
cy na miejsce wiecznego spoczynku 
żwłoki tow. Stanisława Błachuta, in- 
struktora Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR we Wrocławiu, słuchacza Cen- 
tralnej Szkcły PZPR. 


Zmarłego towarzysza na miejsce 


wiecznego odpoczynku odprowadzili | | 


Dyrekcja i słuchacze Cen:ralnej Szka 
ty PZPR i ci wszyscy, którym bliska 
i droga była postać Zmarłego. 


Przy dźwiękach marsza pogrzebo- 
wego trumnę, zasypaną czerwonym 
kwieciem, ponieśli do grobu koledzy 
Zmarłego. Pamięć o wiernym i ofiar- 
nym bojowniku o socjalizm, dobrym 
towarzyszu 1 kochanym przez ogół 
koledze pozostanie na zawsze żywa 
wśród tych, którzy znali i pracowali 
ze Stanisławem Błachutem, 


PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE Z, Ł. 
Oddział 11 


zaangażuje od zaraz! 


1. PLANISTĘ FINANSOWEGO 

2. KSIĘGOWYCH MATERIAŁOWYCH 
3. TECHNIKA BUDOWLANEGO 

4. KALKULATORA METALOWCA 


5. KALKULATORA 


NA ROBOTY STOLARSKIE. 


Podania wraz z życiorysem należy składać w Referacie Person, 


Oddziału 11, Łódź, ul. Kopernika 40, 


wRuuaWORKSZTUPEORUNYKEZZOKANIENYYZZRZUBNEDZNASTEPROGANYŻN/NNENWAGN220A 


AURYPRUSSEZA 


224-k 


po 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 


DZIEWIARSKIE 


“im, Ofiar 10 Września w Łodzi, ni. Piotrkowska Nr 242 


zatrudnią patychmiast: 
1) Kierownika Produkcji 
2) Kierownika Planowania 


3) Referentów do Energetyki I Ruchu zé znajomością 


arki 


cieplnej 1 hydrauliki, Wymagane wykształcenie techniezne, albo 


długoletnia praktyka 


4) Samodzielnego referenta Wydziału Socjalnego 


5) Referenta Zbytu 


6) Referenta Wydziału Zaopatrzenia 
7) Ślusarzy marzynowych i tokarzy 


6) Mechaników do szwalni 


Zgłoszenia z podaniem | życiorysem przyjmuje W yuzu r€rso- 


nalny, 222-k 


oszczędnościowych na łączną sumę 
ponad 300 tysięcy. 


KOBIETY WIEJSKIE 
W GOŚCINIE W MIEŚCIE 


W Zakładach Wytwórczych Tran- 
sformatorów M-31, jak podaje tow. 
Rogalski, akademia odbyła się w 
szczególnie podniosiym nastroju. Na 
zaproszenie robotnic, przybyła dele 
gacja kobiet ze wsi Wygiełzów i Pa 
tok w liczbie 36 osób. Kobiety wiej 
skie z wielkim zainteresowaniem o 
glądały nasz żłobek i przedszkole, 
podziwiając osiągnięcia i zdobycze 
klasy robotniczej. 


„Wzoremł kobiet radzieckich, któ 
re w myśl wskazań WEP (b) wspól 
nie ż mężczyznami budują w ustro 
ju socjalistycznym szczęśliwą przy- 
szłość swego kraju — my, kobiety 
Polki, pod przewodem PZPR wes- 
pół z polską klasą robotniczą a0bo 
wiązujemy się do podniesienia ja- 
kości pracy, do roższerzenia udziału 
we współzawodnictwie i w walce z 
analfabetyzmem". p 


PRZEKROCZONE 
ZOBOWIĄZANIA 


Tow. Łukaszewicz z PZPW Nr. 38 
komunikuje nam, że większa część 
robotnic w dniach 6, 7 f 8 marca peł 


|niła (am Warty Pokoju. Podjęte zo 


BIURO PROJEKTOWANIA 
PRZEM. WŁÓKIENNICZEGO 


Nasz korespondent tow. Biłecki 
z Biura Projektowania Przemysłu 
Włókienniczego podaje, że urządzo- 
na tam została akademia ku ucze 
niu Dnia Kobiet, podczas której ©b. 
Machejkowa wygłosiła referat 6. ró 
li i zadaniach kobiety w walce o 
pokój i postęp. 


WZOREM SĄ DLA NAS KOBIEFY 
RADZIECKIE 


Tow. Mielczarek z CZPJG podaje, 
że wszystkie pracownice zrzeszone 
w Lidze Kobiet przy Centralnym 
Zarządzie na zorganizowanej uro- 
czystej akademii uchwaliły rezolu- 
lucję, w której m. in. czytamy: 


bowiązania zostały wykonane z nad 
wyżką. W dniach Wart Pokoju wy 
sunęła się na czoło tow. Chabińska, 
która swe zobowiązania  przekro- 
czyła o 5 proc. Premie pieniężne 
za wydajną pracę otrzymało 13 
pracownie, w tym tów. Jóźwiak, 
Góskowska, Bednarek 1 inne. 


PZPW NR.1 

Tow. Wegnerowicz pisze, że na 
akademię w PZPW Nr. 1 przybyły 
kobiety wiejskie z wsi Podkońska = 
Wola. Świetlica wypełniona była po 
brzegi. Długo rozbrzmiewały okrzy 
ki na cześć walki o pokój. 

Na zakończenie uroczystości od- 
było się wręczenie nagród pienięż- 
nych przodownicom pracy. 


Część artystyczną akademii, urządzonej dla uczczenia Dnia Kobiet 


przez pracownice PDT, urozmaiciły piękne popisy tancczne ich 


có- 


reczek 


Ogłoszenie o przetargu 


W dniu 20 marca rb. o godz. 10 rano odbędzie się przetarg publicz- 
ny na sprzedaż samochodów osobowych, należących do Centrali Tekstyl* 


nej. 


Samochód osobowy marki „Mercedes“ typ 320, na ogumieniu zużytym 


80 procent, 


Samochód osobowy marki „Wanderer”, typ W.281, bez ogumienia, 
Samochód osobowy marki „Ford“, V.8, typ. 60, bez ogumienia, 


Samochód ciężarowy marki „Oppel 


Blitz“, 8 ton. bez ogumienia. 


Przetarg odbędzie się w miejscu, postoju samochodów w Łodzi, prz 
ul. Wierzbowej Nr 35. A Ei 
Ta PETA można oglądać w dniach od 15 do 18 marca rb, w godz. od 

(e) > 


Rf a Szcz muj 


naprawia i konserwuje szybko i 580! 


Warsztaty Członków: 
r1. „Arytmos* — Jaracza 40 


3. Danecki Cz., Piotrkowska 44 
4, Gruszczyński Igną 


6. Mokracki H., Południowa 1 


8. Telatycki F., Piotrkowska 79 
9. Tomaszewski M., Wschodnia 56 


lidnie 
SPÓŁDZIELNIA POMOCNICZA METALOWCÓW I ELEKTRYKÓW 
Sekcja Mechaników Precyzyjnych 


Biuro — Łódź, Daszyńskiego 6 tel, 147-53 


2. Czernek Zdz. „Cze-Ha", Piotrkowska 120 


aszyńskiego 6 
5. Jastrzębski Eug., Zamenhoffa 2 


7. Osiński W. i S-ka, Sienkiewicza 67 


10. „Warma“ M. Szwajcer, Piotrkowska 22 
236-k 


282-k 


| 
| 


tel. 137:04 | 
tel. 115-30 
tel. 190-04 
tel. 260-08 | 


Biurowe 


tel. 264-11 
tel, 264-81 
tel. 163-37 
tel. 208-61 
tel. 216-11 


p m a 


Co pisała prasa łódzka 14 marca 1930 r 


bezrobotna, 
otruła 


W dniu wczorajszym 
22-letnia Anna Karczmarek, 


W lufym w kopalniach Śląskich | 
wydobyto węgia o 860.000 ton mniej, 


o ip EN RÓ OE A mm u 5 = e — a -a Ee ÓW = 
kona: ES P O E ZE 
= a dE 4%. P = ” . sg e, è è . Ea A 
p 
ÓNr_18 
a * 


ZE SPORTU 


Piłkarze otwierają sezon 


Kto z kim i gdzie walczyć będzie w niedzielę? 


W oe dchodzacą niedzielę dnia 18|winni uzyskać w niędzieję bez trudn 

bm. rozpoczyna sie druga ko-|dwa punkty, è 

lejka spotkań drużyn klasy A okręg- | Poza tym Lechia w Gdańsku po- 

gu łódzkiego w piłce nożnej. kona Gwardię ze Szczecina, Kolejarz 
Aby uprzyłomnić sobie jak ts by-|(Toruń) powinien wygrać ze swym 

ło na zakończenie sezonu sportowe: |imiennikiam 2 Bydgoszczy Bzura 


niż w ubiegłym miesiącu. Spadek wy- 
nosi ogółem 10,0 procent, przy czym | 
niektóre kopalnie zupełnie wstrzy- 
mały pracę: 


ZAMÓWIENIA RADZIECKIE 
W POŁSCE 
Radziecka misja handlowa prowa 
dzą w Warszawie pertraktacje w spra 
we zakupu różnych towarów na su- 
mę 2 milionów dołarów, 
NOWE REDUKCJE | 
W TOMASZOWIE | 


Dyrekcja Fabryki Sztucznego Je- 


dwabiu > Tomaszowie, zwolniła 
z dniem wczorajszym 1000. robotni- 
ków. 


W KAVMWIŃSKU — NIE DOBRZE! 
W Kamińsku pod Radomskiem zo- 
stała opie zętowana fabryka, mebli| 
giętych „Wojciechów, Wszyscy To- 
hotnicy znaleźli się na bruku bez od- 
szkodowania. 


GLÓD W ZGIERZU 

W Zgierzu w obecnej chwili około | 
a rodzin pozbawionych jest wsze!- 
kich środków: do życia Rodziny tych 
bezrobotnych wyprzedały już wszyst 
kie skromne ruchomości i stanęły wo 
bee widma głodu. Jak stwierdzono — 
650 dzieci przychodzi do szkoły bez 
żadnego posiłku. 


JANSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul, Jaracza 27) 


Dziś o godz, 19.15 sztuka L. Krucz 
kowsk Sae pt. „Odwety* w drugiej 
wersji, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY | 
(Daszyńskiego 34, tel 181-34) 
Nieczynny. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingrada 21) 
teL 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy“ 
Leona Kruczkowskiego z» Karolem 
„Adwentówiczem w roli prof, Sonneń 
brucha. 

PAŃSTWOWY 
TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2 — tel. 217-49) 
14 marca teatr nieczynny. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

(ul. Piotrkowska 243) 

Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed- 


Się; by skończyć z nędzą, 


WIECE ROBOTNIKÓW 

~ SEZONOWYCH 

W dnia wczorajszym w różnych 
punktac h miasta odbyty się wiece To- 
botników sezonowych, domagających 
śię rozpoczęcia. robót publicznych, ce- 
iem zapobieżenia nędzy wśród ludzi 
nie pobierających żadnych zasiłków. 
Wiece rozpędziła nolicja, 
TRAGEDIA NA PRZEDSFAWIE- 
NIU TEATRALNYM 

W OZORKOWIE 

Wczoraj w Ozorkowie, podczas 
przedstawienia trupy wędrawnej, je- 
den z aktorów — strzelając dla efek- 


tu zamiast iszaką z rewolwe: 
ru — zastrzelił jednego ż muzykan- 
tów — członków miejscowej straży 


ozńiowej, Wypadek wywołał na sali 


teatralnej panikę. x 


SKAZANIE ROBOTNIKÓW 

" Z PABIANIC 

Przed sadem w Łodzi 
rozprawa przeciw ośmiu robotnikom 
Krusche — Endera w Pabianicach, 
którzy stanęli w obronie zredukowa- 


toczyła się 


nego  współtowarżysza pracy. Sąd 
skazał „najbardziej czynnych buntów 
ników” na karę wiezienia. 


WTOREK 14 MARCA 1950 


1204 Dziennik południowy, 12.25 
Przerwa. 1320 (%) Chwila muzyki 
z płyt. 18.25 Program dnia. 18.30 
Koncert poludniowy. 14,00. „Z życia 
Węgier*. 1415 (Ł) Komunikaty 
14,20 (Ł) Muzyka vperetkówa z płyt. 
14.55 Audycja dla chorych. 1510 Aud. 
dla szkót popołudn.: : „Młodzieńcze la- 
ta Józefa Stalina”. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcy ch. 15.50 Pog. spor- 
towa. 16.00 Dziennik popołudn. 16.20 
(Ł) Aktualności łódzkie. 16.25 (4) 
Reportaż z ok azji Międzyn. Dnia Ko» 
biet (w PZPB im. Stalina). 16.30 (Ł) 
Rozmowa z Rektorem UŁ prof. dr. 
Józefem  Okałasińskim. 16.40 (B) 
Chwila muzyki z płyt. 16.50 (4%) 
Skrzynka  rnejonalizatorów., 17.00 
Końcert popołudniowy. 17.45 Kronika 
„SP* — audycja słowno-muz. 18.00 
„Z krajn i ze świata" 18.15 Jan Seba- 
stian Bach. 18,40 „Wszechnica Radio- 
wa“. 19.00 Pog. „W rocznicę śmierci 
Marksa”, 19.15 Koncert symfoniczny, 
90.00 Dzienik wiecz. 20.40 „W rytmie 


tanecznym”. 21.40 Wszechnica Radio- 


go 1949 roku, należy podać tabelkę 
spotkań ukończenia piarwszej rundy. 


1) Spójnia Łódz 9 14:4 238 
2) Kolejarz Łódź „ 9 13:5 28:17 
3) Włóknu Zgierz 4 tars 6:17 
4) Concordia Piotr, 9 10: 8 19:12 
5| Związkow, Łódź 9 9:9 16:14 
6) Emjeden Żychlin 9 8:10 1415:22 
7) Kolejarz Kol. 9 6:12 13:16 
9) ŁKS Włókn: t BB 6:10 13:21 
9) Roruła Zgierz B 412 

10) Związk. Tomasz, 9 5:13 
Odwołany mecz Boruty z ŁKS| 


Włókniarzem I B odbędzie się w ler- 
minie późniejszym w takim dniu, gdy 
ligowy W. łókniarz hedzie miał mecz 
mistrzowski na wyjeździe. 
W niedzielę trzy mecze odbęda 
się w Kodzi a dwa na prowin- 
cii Bardzo ciekawie zapowiada się 
spotkanie kolejarzy łódzkich z Con- 
cordia Własny teren oraz lepsze przy 
gotowanie techniczne kdże przypu- 
s?czać, że gospodarze wyjda tym! rä- 
zem jakó zwycięzcy. ŁKS I B powi- 
nion na przedmeczu ligowym Widze- 
wa ze Związkowcem z Radomia wy- 


grać z drożyną „Emiedan” z Żychiina 
w. Zgierfu Borvła podejmuje Spójni to | 
A obecnej tabet. Czy uda się 
dzianom wyrwać qospodarzóm dw a 
Conky — okaże się w Dig X 
W Parku Ludowym Z% 


łódzki stoczy bój ze swymi imienni- 
kiem ż Tomaszowa. Faworytem sa 
zawodnicy łódzcy. W Koluszkach tam 
tejszy Kolejarz stoi na stacorej 
pozycji w zawodach z Włókniarzem 
ze Zgierza, który na równi Koleją- 
| rzem łódzkim oraz Srójnia pretenta- 
je do fytułu mistrza okregu łódzkie 
| go. 


nadchodząca niedzielę Kai poł 
| karskie również Tozpóczyne;4ą 
swój bój, ŁKŃY Włókniarz udaje sic 
do Leqii stołecznej. Nie jest znana 
forma zawodników klubu wojskowe- 
go w Warszawie, faktem jest jedndk, 
Że łodzianie beda mieli niezwykie t- 
trudnione zadanie. Nie znajduje Się 
ŁKS Włókniarz w zbyt dobrej for- 
mie. a własny 
spobiona publiczność będzie dta Legii | 
dużym bodźcem w tej walce. 
Garbarnia ma trudne zadanie w 
zawodach z Kolejarzem z Poznania. 
AKS w Chorzowie podejmuje Gwar- 
die, która powinna zawody wygrać. 
kier w Bytomiu gości Ogniwo: 


Cracovię i nie wiadomo, czy zdoła ją 
pokonać. Górnik (Radlin) ma łatwie|- 
szę zadanie w meczu z Polonią sto- 
łeczną, 

mistrzostwo druałej Hal grupy 

zachodniej Widzew pierwszy 
swój mecz stoczy na hoisku przy uł. 
Kilińskiego ze Związkowcem z Rā- 
jdomia. Sądząc po zawodach Widze- 


teren i dabrze BRO" | 


ma szansę pokonania Połonii świdnię 
Miej. Słal sosnuwiecka stoi na stra- 
tonej pozycji w meczu z Kolejarzem 
z Oswowia. À 
mistrzostwo grupy wschodniej 
Tarnovia winna pokonać Kole: 
jarza z Przemyśla, Chelniek może 


Z winy Ambasady’ Brytyjskiej 
Hokeiści GSR 
nie wyjechali do Londynu 
| w sobote j 

PRAGA. — Hokejowa repré- | 
zentacja CSR nie wyleciała w 
sobotę 11 bm. samolotem do 
Londynu na mistrzostwa świa- 


ta. które rozpoczynają się w m 
niedziałek 13 bm. 


- Pówódem wstrzymania wy- 
jazdu było niewydanie przez 
Ambasadę Brytyjską w Pra- 
dze wiz dwóm reporterom ra- 
dia czechosłowackiego, którzy 
mieli towarzyszyć ekipie. j 


wygrać ze Stalą z Lipin. Skra często | 
chowska będzie miała trudna przepra | 
wę z hytomska Polonią, która zjeź- | 
dża na mecz z 1.000 swych kibicóv 
Związkowiec przemy uki ulegnie Łubii 
niance, a Stał z Katowic najpi awdo- | 
pedobniej zremisuje z Włókniarzem 
z Częstochowy. . | 
lak wynika ż powyższego. w nie- 
dziele będziemy świadkami kilku cie 
kawych, meczy o mistrzostwo ligi i 
to zarówno pierwszej, jak 1 drigiej. 


z 


dwudniowej rewii 


7 < najlepszych pływaczek polskich w Łodzi 


1. AGC; mistrz Polski na rok 


1950 Polonia-Ogniwo (Bytom). 2. Wręczenie zwycięskiej drużynie pucharo 
ufundowanego przez prezydenta miasta tow. Minora. 3. Proniewiczówna (ŁKS Włókniarz), 4. Opuszczenie fía- 
gł. 5. Fragment z biegu sztaietowego. 


Piłkarski Turniej Miast 
uaktywni piłkarzy prowincji 


Z'okazji jubileuszu 30-lecia istnie |no 36 ośródków, które reprezentują 


mia Polskiego Związku Piłki Nożnej 
odbedzie się w b. r. turniej piłkar- 
ski, 
zentacje 32 miast. 


w którym wezmą udział repre | 


Mistrzostwa piłkarskie 
ESR". 


PRAGA. — Druga niedziela mi- 


strzostw piłkarskich  Czechósło- 
już pewien poziom piłkarski, Przed | 3Cil przyniosła następujące wy- 
P P p = niki: Sparta — Skoda  (Pilz- 


rozpoczęciem rozgrywek odbędą się 
w daiu 26 marca cztery mecze eli- 
minacyjne: Kalisz — Leszno, Wał- 


no) 0:0. CSD (Pilzno) — Siavie 3:1 
(6:9), ATR — Trnava £2 (1:24. Brá- 


mieścia', brzych — Jelenia Góra, Cieszyn — tysława — Bohemians 3:1 (1:0). Té- 


łodzianie 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIŃ* 
(Łódź, Piotrkowska 152, tel. 258-99- 
Wtorek, dnia 14 marca br. o godz. 
17,16 widowisko pt. „Złota rybka”. 
Kasa czynna codziennie od yw iż dy ZAKU 10 


B-dur. 22.30 „Zwyrtałowa bacówka 
pod wesołym wierchem, 23.00 Ostat- 
nie wiad. 23.10 Program na dzień na- 
stępny. 23.15 Muzyka taneczna z płyt, 
24.00 Zakończenie audycj i Hymn. 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1)| REKORD (Rzgowska 2) „Milcząca 
Skarb“ godz. 16, 18, 20 barykada* dia młodz. godz. 15,30, 
" BALTYK (Nardtowicza 20) „Miastoj seanse normalne godz. 18, 20.30 


westchnień" godz. 17, 19, 21 (STYLOWY (Kilińskiego 123). „Liek= 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pu- anra siostra“ godz. 17.30, 20 
stelnia Parmeñska“ I seria godz.| ŚWIT (Belueki RS = 2) „Cygański 
18, 20 tabor" godz. 20 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- | TĘCZA eNA 108) „O 6 wis 


rż] 


+, ŁA 


kładaliśmy tu miny z Windham- 
mrugając do Instira, 


— Dobrze znamy podziemia 
sshibem, — mówi ochryple Szaitfan-Aga, 

Po wewnętrznej stronie bastionu, zwróconej na miasto scho- 
Gzą obaj w dół i ni ikna w urwisku, zamadskowanym wśród kamieni. 

Mija wiele godzin, już na wschodzie wstaje blady świt, kiedy 
Insur z towarzyszem powracają na powierzchnię. 

Trzymając wpół niesie Insur kogoś w jednym ręku; rzuca go 
na ziemię jak worek ze szmatami 

— Obszukajcie go — mówi. 

w pasi te leżacego człowieka znajdują mocno związany i zwini 


jak 


iai 


naj 


ty w rułon list napisany na błękitnym, perskim papierze 1 po- 
dwójni e zapieczętowany: fnsur łamie pieczęć. 
— „Uwierz "mi sahibie — generale, gwiazdo mojej duszy, 


(uwierz w czystość mojego serca. Czy twoja królowa nie była przez 
długie lata i moją władczynią?.. Jestem najpokorniejszy ze sług 
Wiktorii-Hanum i za szczęście będę uwążał przywrócenie mi jej 
dawnej łaski. Na pierwszy twój znak, pahibie-generale, jestem 


wa. 21.55 Franc. Schubert — Sonata wa z EKS Włókniarzem, 


Do udziału w turnieju wytypowa 


Karty sędziowskie już rozdzielone 


Kto sędziuje pierwsze spotkania , Warta — Rvch — Sznajder (War- 
6 mistrzóstwo ligi państwowej | szawa). 
19. 5. 50? AKS—Gwardia — Szlejfeęr (Szcze 
I klasa państwowa: cin), . i 
Garbarnia — Kolejarr (Pomnań) Górnik (Bytom)—Ctscovia — Na- 


porssi (Łódź). 

Górnik (Radlin)—Polanin (Warsza 
wa) — Dabert (Poznań). ; 
II klasa państwowa 
gripa zachodnia: 

Lechia—Gwardia (Szczecin) — Fo 
min (Radom). | 

Kolejarz (Toruń) —Kolejarz (Byd 
goszeż) — Cober (Katowice). 

Wiizew—Rzdomiak —- Brzuchow=| 
ski (Warsząwa), 


— Bukowski (Radom). 
Legia — ŁKS-Włókniary — Fryk 
(Kraków). i 


Kandydaci na sędlziów 


strzelectwa sportowego 
na start! 


Zarząd Okręgu ZW. 
Sportowego podaje do 


Strzelectwa 
wiadomosci, 


gram aktualności krajowych i za” czorem po wojnie“ godz. 16.30,| że otwarcie i rozpoczęcie kursu dla | Bzura—Polonia(świdn.) — Szper” y 
granicznych Nr 11* — godz. 11, 12,| 18.80, 20,30 kandydatów na sędziów strzelectwa | ling (Łódź). | 
12, 16, 17, 18, 19, 20, 21 TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzieci | sportowego nastąpi dziś 14 mar- Stał (Sosnowiec) — Kolejarz (0- 

HEL (Legionów 2) — dla młodzieży| ulicy* godz. 16; 18, 20 ca rb. w sali Ośrodka Szkolenia | strów) — Jędrzejczyk (Kielce). 
„Dusze czarnych" godz. 16, 18, 20| WISŁA (Da: -zyńskiego 1) „Miasto | Motorowego ul. aszyńżkiego 15, Grupa wschodnia: | 

MUZA (Pabianicka 178) „Konstan-| westchnień* godzina 16.30, 18.30, | punktusinie o godz. 18, Tarnovia—Kołejsrz (Przemyśl) — 
ty Zaslonow“ godz. 18, 20 20.30 iaci kursu winni posiadać | Mejżzer. "x | 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Torpe- | WŁORNIARZ (Próchnika 16) „53 rę orzybory do pisania. Skra tc: zastochowa)-—Polonia (By | 
dowiec Nieugiety” godz, 17; 19, 21| tura na wsi“ — godz. 16.30, 18.30,)] Zakończenie kursu: popryedzone | tom) — Szczur (Sosnowiec). | | 

PRZEDWTOŚNIE BOCH 16)| 20.30 iz strzelaniem i tozdaniem o ena Sl (Tipiny) — Frąc | 
„Wilcze doły" godz, 17.30, 20 WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — | á w sędziowskich tylko tym | Sowski (Wrocław). 

EW Eg (Kilińskiego 187) „Zo | „Pustelnia Parmeńska* IL seria —|sbsolwentom. którzy kurs ten ukóń Zwiazkowiec . (Przem.)—Lublirian- 

« godz. 18, 20 | godz, 16, 18, 20 czą całkowicie i przy końcowym | ka — Se schter (Kraków). 

BÓMA (Rzgowska 84) „Panna bsz | ZACHĘTA (Zgierska 26) „Burza nad |egzaminie otrzymają ocene przynsj-| Stal (Katowicej—Włókniarz (Czę 

posagu godz. 18, 20 | Azją“ godz. 18, 20 mmiej dostateczną. | stochowa) — Kwiatkowski (Poznan). 


gotów otworzyć żołnierzom królowej, podziemne przejście z mego 
pałacu do bramy Kaszmirskiej!... 

Insur opuszczą rękę z listem. Jest blady: 

List szacha do generała Wilsona!... 

W ślad za listem sypią się z pasa złote nionety. Stary rzuca się 
| na nie i zbiera je gorączkowo. Ręce. mu się trzęsą, nieudane łzy 
| płyną mu z chorych, wyżartych przez wrzody Ocz 
Stary sierżant, Rundżit patrzy na niego z ER e E 
| — Oto komu, „chudy sahib“ płaci złotem. — mówi głośno. 


| ROZDZIAŁ XXXVII 
ZDRADA W PAŁACU 


Zdradał.. Zdrada w pałacu!.: Bachadar: 


«47 
|. 


l — Nama-Haram"... 
szach sprzedał się „feringom 

— Zdrada!.. Szach Delhi chce oszukać powstańców. 
Delhi wysyła listy do nieprzyjacielskiego obozn!... 

Sipaje potrząsając bronią, piagas po marmurowych salach 
pałacu. 

— Gdzie są doradcy Bachadur 
łamiący bratnią so] lidarność? 

— Nie darujemy sprzedawczykom!... 

— Wyrwę im oczy, synom shańbionych mateki... krzyczał Lal- 
Sing, potrząsając krzywą szablą 


Srach 


zacha?.. "Gdzie są œŒ zdrajcy, 


Bielsko Biała i Gliwice — Zabrze. 
Zwycięzcy tych spotkań wezmą u= 


pilice, — Koszyce 2:0 (0:0), Presoy — 
Cechie Karlin 2:3 (0:2 Ziliña — 
Zelezatáy Wit trowi ce 0: Č (0: D 


dział w turnieju z pozostałymi 28 
miastami. Którymi są: Białystok. 
Bydgoszcz, Bytom, Chorzów, Chrza- 
pów, Częstochowa, Gdańsk, Ratowi 
ce, Kiełoe, Kraków, Lublin, Łódź. 
Oisztyn, Opole, Ostrów Włkp., Poz 
nań, Przemyśl, Radom „Rybnik, Rze 
Szów, Siedłce, Sosnowiec, Świdnica, 


GŁOS 
Orzan Lódzkiego Komitetu I Woje- 
wódzkiego Komitetu Polzkiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 


Redzznie: 
' KOLEGIUM REDAKCYJNE. 


Szczecin, Tarnów, Toruń, Warsza- l Telefony: >» 

wa, Wroclaw. „TE Redaktor naczetny 1716-14 
Pierwsza runda rozgrywek odbe- ou pa pea: ist 2, prei 
Rela w 3 GR "13 Sekrntarz odpowiedziałny 5 

dzie się w dniu 14 maja: br. Finał ro Dzia) partyjny NEI 


zegrany beđziė praw ooann 12 x t aney 
Hstopada w Dzia? korespondentów rob*+- 


niczych 1 chlopzkich oraz, 


warszawie. 


redakloró te > 
Przykład zaday a M ORAWA: EEC gae 
„naśladownictwa Dzie? miejsti 1 sportowy 2) 
Kolegium Sędziów Pom. OZPN. EST AEN wewn eiu ` 
z okazji powołania Głównego Ko- zie? rola | mogl 
miteiu Kultury Fizycznej, uchwaliło wewn. $ 
rezolucję, tw której sedziowie  pil- Bedakcja socn: 17223] 
Kkarscy zobowiązują się wyjechać na Kolportańd. A 
własny koszi do najodiegiejszych Łódź, Piofrzowska 10, tel. wat 
wsi okręgi, by zapoznać LZS-y Z 0- AAA Bon rY Pacc! 
bowigzującyrał przepisami piłkar- m) Poj moj A Pory 
skimi 1 bezpłatnie sędziować przy= Wydawca RSW Prasa” i 
naj jmniej jedno spotkanie: Adr. Rza.: Łódź, Pioirkowska st, 
W akcji tej wezma udział wszyscy, nil-cie pietro, 
bez t POMOTECY sedzio- Druk. Zakł Graf. RSW Prasa" 


wie pr iMearscy, : «nie wyłacząjąc ezi tonal 
Rów zarządu Kolegium, sędziów mię 
dzynaródowych, Klasy Państwowej 
i międzyozręzowych, i 


Łódź, ul. Żwirki 11, tel. 2085-42, 
| TO CRA NO 
` ' «4 e 
D-1-14915 
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| Sipaje biegali po komnatach pałacowych wśród. rozrzuconych 

poduszek, powywracanych piecyków i przesttaszonej służby. 
Czarny afrykański eunuch, z żółto farbowanymi włosami w po” 

marańczowej przepasce na biodrach i od stóp do głowy namaszczo” 


ny pachnacymi olejkami. położył się na progu żeńskiego skrzydła 


pałącu. 
— Nie wolno — wołał rozkładajac ręce. 
Lall-Sing chwycił eunucha za oślizgłe od olejków ramiona, od” 


i 
1 


rzucił go na bok ze wstrętem wytarł rękę o szerośi pas, 

— Za mną sipaje! — zawołał, 

W „kobiecym skrzydle pałacu znaleźli t trzęsącego się ze strachu: 
Bachadur-szacha przebranego w szarawary i muślinową zasłonę 
swojej żony. Postawiono przy nim straż. Zamknięto go razem ze 
starszą z: żon w piwnicy pałacowej. 

Mirża- Mogul, syn szacha, bardy i E, ubrany w kieno 
biały zawój i złotolity szlafrok wyszedł ze swych komnat do pow- 
stańców. 


3 
3 


: 
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— Precz stąd, sipaje! — krzyknął. — Kto wam porgo rzą” 
dzić się w pałacu $ szacha? 
— Mùüez,; synu żmii! — ndrzekł mu Lall-Sing. — TY też by- 


leś gotów otworzyć sahibom bramy, aby uratować „własną skórę! 
— Oni wszyscy chętnie by nas sprzedali cudzoziemcom, — 
tehórze! — zawołali sipajs. > 
Mirza: klął, groził, ale żołnierze powieki go £ zamkneli razem 
z ojcem. D.a m 


| 
| 


- 
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